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Rycina powyższa przedstawia widok  

Mussulu miasta słynnego ze źródeł nafty 
w  Mezopotamii.

(Objaśnienie wewnątrz numeru).

ef© D irt fC R S !!. N i  tewo latarnia morska, po obu stronach słyune forty- v V
iikacje tureckie, obecnia obsadzone przez wojska angielslue. (Objaśnienie w ew nątrz npu erq|
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Konfersncja lozańska
Lozanna. (PAT.).

[Wczoraj po zbadaniu tureckich uwa^ przez 
aliantów Turcy przyjęli odpowiedz aliantów 
do wiadomości, oświadczyli jednak, że nie mo­
gą przejąć klauzul o kapitulacjacu oraz innych 
klauzul dotyczących kwestji gospodarczych, 
odmówili podpisu i opuścili salę.

Szwajcarska Ag. Tel.
Wczoraj o godz. 21.40 wieczorem rozeszła 

się wiadomość, że rokowania nie doprowadziły 
do rezultatu. Turcy obstają przy swoich propo­
zycjach co do kapitulacji. Lord Curzon wobec 
tego opuści} Lozannę.

Po posiedzeniu w niedzielę po południu 
Bompard udał się na dworzec kolejowy, by po­
informować lorda Curzona o negatywnym wy­
niku konferencji z Isme.em paszą. Curzon 
i Bompard pożegnali się bardzo serdecznie. 
Bompard po powrocie do hotelu oświadczył 
dziennikarzom, że konferencja skończyła się 
fiaskiem. Jest to wielkiem nieszczęściem dla

Turcji. Bompard dodał, eo odjeżdża w ponie-
dzislek i żo konferencja jest skończona.

*
Stanowisko Turcji jest absolutną klęską po­

lityki angielskiej.
Skutki wystąpienia tureckiego mogą być 

wpi ost nieobliczalne dla polityki światowej. 
Pamiętać bowiem należy, że istotfiie Anglja 
usiłowała I i i  rej i po bądź co bądź zwycięskiej 
wojnie nad Grekami dyktować warunki poko­
jowe bardzo ciężkie, a nawet ubliżające. 'Tur­
cja zachowywała się naogól w czasie rokowań 
w Lozannie bardzo umiarkowanie tak, że zdo­

bi- Wioch. Warunki jednak, 
ansewej jak i w kwestji 
wschodniej były togo ro- 
mogła się na nie zgodzić, 

e Francja oświadczyła, iż po 
ń w Lozannie będzie robić 

i ugodę z Turkami na własną rękę —  czeka 
1 Anglję albo kompromitacja, albo, co wątpliwe, 
wojna. .

by ła  sobie sympn 
zarów no natr.: 
Mossulu oraz 
dzaju, że Tui\.

Wobec tog;/ 
zerwaniu rok o w

m u » u  U  
Sprawca rzucił bombę w  teatrze 
w  towarzystwie 3 ministrów. —  

ministrów z loży.
.Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.)

N *  premjera bułgarskiego Stambolijskiego 
Hokonano drugiego zamachu.

gtało się to w sobotę wieczo-em 
PODCZAS PRZEDS1AWIENIA  

JuKleuszowego w  Teatrze narodowym ,w Sofji. 
Z gaJerji zoi&tała rzucona do loży prezydenta 
ministrów

RĘCZNA BOMBA. )
W  łozy znajdował się wówczas pTez. Stam- 

bolijaki w  towarzystwie 3 ministrów. Bomba

do loży, w  kiórej siedział prerajer 
Bomba eksplodowała po ucieczce 

— Sprawca uciekł.
oksplodowała w sekundę po ucieczce ministrów 
z loży. Była to tak zwana „bomba sekundowa" 
i sprawca zamachu rzucił ją widocznie zbyt 
pośpiesznie, skutkiem czego colu nie osiągnął.

SPRAW CA UCIEKŁ, 
ale nazwisko jogo jest wiadome. Należy on do 
organizacji macedońskiej, która postawiła so­
nie za zadanie 

ZGŁADZENIE W SZELKIM I ŚRODKAMI 
prez. Stambolijskiego. za jego wrogi stosunek 
do organizacji i do aspiracji macedońskich.

Zamach na ministra rolnictwa
Nieznany człowiek usiłował wykonać za­

mach ra  m inera rolnictwa Tatalewa. Gdy mi­
nister siadał do automobilu człowiek ów dal 
do niego dwa strzały, Bule nie trafiły ministra,

natomiast lekko raniony został pewien oficer 
rezerwowy. Zaraz po zamachu zebrała się Rada 
ministrów, by omówić wydanie potrzebnych za­
rządzeń ochronnych.

Dowóz węgla do Niemiec z Zagłębia Ruhry całkowicie wstrzymany. —  
Niestawianie oporu władzom francuskim karzą Niemcy jako zdradę 

ojczyzny — za opór idzie się także pod sad. — Kogo słuchać ?
wczoraj był aresztowany, zustU wypuszczony

Ecscn, (AW .)
Zamknięcie zagłębia Ruhry joat już wszęf- 

ifcid przeprowadzono, wskutek czego pociągi 
% węglem dla Niemiec już nie kursują. Ruch 
kolejowy .leszcze nie jest normj lny.

Burmistrz z Duisburga Jarres, który przęd­

na wolność 1 wczoraj objął urzędowanie. Prze­
ciwko inspektorowi celnemu w Duisburgu Jan­
sonowi, który nic stawił oporu władzom oku 
pacyjnyn i przedłożył im księgi urzędu cłowo- 
go, wdrożyli Niemcy postępowanie karne o 
zdradę ojczyzny. ! ,

Kara za przeszkody, stawiane międzynarodowym pociągom. —  Arcy­
biskup koloński wzywa do oporu. —  Niema oporu w  braniu franków. 
„Times“ życzy Francji powodzenia. —  Anglja wychodzi z dotychcza­
sowej rezerwy. —  Pomoc sowietów. — Dalsze obawy. —  Co gada 

p. Lloyd. Oświadczenie prez. Poincarego.
Berlin, (PAT.).

MięcfzySojusznicsra komisja nadreńska prze­
słała Komisarjatowi Rzeszy w-Koblencji notę, 
w którei donosi o decyzji rządu francuskiego 
obsadzenia Offenburga i Appelweiler ze wzglę­
du na trudności stawiane przez niemieckich 
kolejarzy komunikacji pociągów międzynaro­
dowych na przestrzeni Praga—Paryż. Wczoraj 
przed południem francuska Itawalerja wkroczy­
ła do Offenburga i Appenwieler.

Niemieckie związki kunieclde, korporacje 
akademickie, kartel związków robotniczych,.

wanla na całym terenie Rzeszy niemieckiej 
wszelkich towarów, pochodzących z Francji 
i Belgji.

Arcybiskup kolońsld ogłosił list pastorski 
który w niedzielę został odczytany we wszyst- 
ldch kościołach na całym terenie okupacyj­
nym. W  liście tym protestuje (!?) arcybiskup 
przeciw bezprawiu, jakiem jest okupacja Zagłę­
bia Ruhry i wzywa wszystkich wiernych do 
wytrwania.

Eessen, (PAT.).
Prezydent regencji (Jtfitzner w  Dussełdor-

związki urzędnicze, związki prasy niemieckiej j fie oświadczył przedstawicielom prasy, że bra- 
jakoteż liczne związki zawodowe wydały dziś o- j kuje przedewszystkiem mleka, a poza. tern mię- 
degwp wsysającą óo najostrzejszego bojkoto-! so stało się przedmiotem zbytku. Prezydent re­

gencji'użala! się następnie na niepairjotyczLO 
zachowanie się oberżystów restauratorów nie- 
miecldsh, jak również i piekarzy, którzy dlą 
Francuzów mają wszystko, sprzedając lin Uh 
wary po wysokich cenach.

* *. •
„Tim es" omawiając sprawę okupacji Zagłę­

bia Ruhry, pisze: Naród angielski chętnie przyi 
znajo. że po czterolemiem bczowocaera wyczo. 
kiwaniu na odszkodowanie Francja ma słuszno 
powody do niewdawania się w dalsze rokowa* 
nia z Niemcami i do użycia względem nich siły. 
Naród angielski życzy Francji powodzenia 
w joj akcji,

ParyS.
Delegat angielski w komisji odszkodować

Bratbmy, zaniechał dotychczasowego system® 
wstrzymywania się od glosowania ł wraz 9 
Francją, Belgją i Włochami głosował za protfc- 
.stcin przeciwko faktowi, że Niemcy rzekoma! 
niewypłacalne, udzieliły znacznych sum niemi® 
ckim przedsiębiorstwom okrętowym ca cudo*, 
wę okrętów.

Warszawa. (a W ).
Rząd Rosji sowieckiej przesiał Niemcom na 

pomoc dla Zagłębia Rukr 2 miljony marek nie* 
mleckich, co 6 tanowi dość dużą sumę jak iui 
obecne stosunki gospodarcze w Rosji kest to) 
piorwsza rata sumy, jaką Rosja przeznaczyła' 
na pomoc Zagłębia Ruhr.

Wledeit
W  opinji publicznej wo Wflrtzburgu zaznL- 

cza- się niepokój z powodu rozeszłych się wej 
Fiankouji jiogłosek, że Francja dąży do woj* 
skowego obsadzenia linjl Renn, aby odciąd 
Niemcy północne ud południowych.

Londyn.
Lloyd Gecrge, któiy powrócR z Hiszpanji, 

poruszał między inne mi obsadzenie Zagłębia 
Ilubry i oświadczył, że akt tan uważa za bru­
talną bezmyślność i za uniemożiiwianie u.®*-, 
czywistaienia reparacji. ; ,. .... , ,

-v... ». *  0 J ' 'i
' I  I pary*, (PAT.). ■
Poincare, przemawiając na obiodzie wyd®- 

nym na jego cześć przez dziennikarzy repu* 
blLkańskićh, dał rzut oka na poszczególne eta* 
py sprawy odszkodowań, które doprowadziły 
do akcji w Zagłębiu Ru liry. Pramjef wskazał 
na to. j.Jk po kJku Lwach cierpliwości Francja 
była zmuszona wobec dowodów złe] woli ze 
strony Niemiec zastosować względem rządu 
Rzoazy politykę przymusu 1 sankcji. Francja —< 
mówił premjor —  pralne tylko 

UZYSKAĆ ODSZKODOWANIE ZA' ZNISZ- 
CZE NIA

1 ńle chce być więcej zaatakowana. Niczego 
więcej nio szukamy w Zagłębia Ruhry i nad 
Ronom. Jednakże to, czogo szukamy i oo pra- 
gniemy uzyskać, uzysltamy. Jutro, jeżeli zaj­
dzie tego potrzeba, z? stosujemy dalsze zarzą­
dzenia ekonomiczne, ale nie ustąpimy. Fio od­
mówimy lojalnego zbadania.- propozycji, jożell 
Niemcy będą gotowe je uczynić. propozycje te 
jednakże będziemy badali, nie pozwalając na 
narzucenie nam wstępnych warunków i nie re­
zygnując bez względu na to, jakiego rodzaj® 
będą uczynione nam propozycje z zastawów, 
do których wzięcia byliśm-7- zmuszeni. Żaciuny 
realnych 1 trwałych czynów, W  końcu swego 
przemówienia Poincare zaznaczył, że obecnie 
w grę wchodzi sprawa pokoju. Pokój ten, mó­
wił Poincare, do osiągnięcia którego '
NIE ŻĄDAMY ANI JEDNEGO CENTYME­
TRA KWADRATOWEGO TERYTORJUM  

NIEMIECKIEGO, 
gdzie szukamy ty liro naszyeh odtzkodc wailf 
i naszego bezpieczeństwa, pokój ten jesteśmy 
zdecydowani oprzeć na fundamentach nieznisz­
czalnych.

Zaktcdy ogrodnli :m

I .  U L R IC H  **
zatożouj w 1905 r. w Worszawie S. A  

Krislor główny -  Ceglana 11, tel. 9 —23,
zawiadamia, Je w yszłj z druku

cennik nasion na rok 1923, 
narządzi ogrodni< :zyclv

Es a 4 a 3 ©* g  d r z a v  1 l u z o a  . w
i aa żądanie wysyła r e  są za zaliczaniem pocztowonu

i
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Państwa koalicyjne grożą Litwie
zerwaniem stosunków dyplomatycznych.

Jak brzmi ultimatum koalicji. —  Sowiety Aplessg stą a issaanSem Kłaj­
pedy. —  Cstre zarządzeni* i przeciw wojskom k©allcj»jns?m. —  Impreza 
kłajpedzka byta dawno przygotowana. —  Niemcy żądają plebiscytu.
j- Kłajpeda. (PAT).

Nota, v /sh na przez Komisją Międzysoju- 
froiczą, jako ultimatum pod adresem rządu li­
tewskiego w  sprAwie najazdu Ktajpoay, koń- 
gzy się w następujący sposób: 
i Jeżeli w siedm ani po otrzymania rimoj- 
pbcj noty rząd litewBki nie wykona zawartych 
5r niej warunków państwa koaPcyjne skierują 
Bprawę przed forum Ligi Najgdów bez względu 
na skutki, jakie sprawa ta mogłaby za sobą 
poaągnąc, a które to skutki mogą jspowodo­
wać państwa koalicyjne do z&i wauia z Litwą 
tki.unków dyplomatycznych.

•  '* •

Eząd sowiecki zwrócił cię do rządu Simo- 
najtisa z zapytaniem, czy może wysłać do Kłaj­
pedy twego przedstawiciela. Rząd SImonajtiba 
odpowiedział odmownie.

ł *  0 0

J5ow3dca wojsk powstańczych w  Kłajpedzie 
iBulryr, wystosował do dowódcy wojsK koali­
cyjnych w  Kłajpedzie pułkownika Trouasona 
lądanie osunięcia z Kłajpedy wojak 1 urzędni­
ków koalicyjnych.

Budrys oświadcza, że każda osoba spotkana 
na ulicy z brojla w ręku będzie postawiona 
przed sąd wojenny i rozstrzelana.

Dzienniki w Królewcu donoszą, że przygo­
towania do imprezy kłajpedzliJej rozpoczęły się 
na Litwie z początkiem grudnia roku ubiegłe­
go. Związki strzeleckie sporządziły listy ocho­
tników do tej wyprawy, przyczem w szeregi 
ochotników wstąpiło włelu uczniów wyższych 
szkół litewskich I szkól średnich.

Społeczne i gospodarcze organizacje niemie­
ckie wystosowały do Komisji międzysojuszni­
czej pismo, w którem oświadczają, że wzburze- 
nie ludności, wyczekującej prze* trzy lata na 
decyzje jest wielkie. Ludność nie dopuści do 
rozstrzygnięcia sprawy kłajpedzkiej za pomocą 
gwałtu ani ze strońy litewskiej, ani innych 
czynników. Trwało rozstrzygnięcie spnwy kiaj 
pedzkiej ludność niemiecka widzi jedynie w  
przeprowadzeniu swobodnego plebiscytu, żąda 
przeto aby ludność po usunięciu wojsk została 
zapytana w drodze wolnego powszechnego I taj 
nego glosowania, czego sobie życzy, aby potom 
zgodnie z wolą ludności zapaoia odpowiednia 
decyzja.

Str. 13

Kanclerz austriacki 
przyjeżdża do Warszawy,

Wiećeń, (TeL wł.)
W  tutejszych kołach urzędówycłi zapew­

niają, że kanclerz Austrji dr. Seipeł podczat, 
pobytu w Paryżu przedłożył wielu osobisto-* 
ściom program polityczny i handlowy Austrii, 
zyskując uznanie Francji i Anglji, jak równie® 
obiettiicy poparcia przez Włochy. Wykonując 
ten program kanclerz Se,ii>el uda się w  lmjbliżr 
sizym czasie do Warszawy dla omówienia spra­
wy układu gospodarczego.

f c j f e n t t n  &a i i i  i k n t t f t t
W  myśl ugody wolno władzom śledczym obu 
państw tropić zbrodniarzy na terytorjum obu 

państw.
Woboc nieuregulowanych dotychczas sto 

sunków ogólnych między Polską i Czechosło­
wacją, nio mogły dotąd wejść w życie roz­
maito Dostamowienia władz, tak polskich, jak 
f zoskosłowackich, mające na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa publicznego w  pasie pograni­
cznym. Korzystały z tego rozmaite bandyj 
opryszków, niepokojące ludność w  okolicach 
nadgranicznych, które po dokonanym napa-' 
dzie umykały za granicę, gdzie czuły się bez- 
piecznemi i bezkarnemu. Ażeby przeciwdziałaj 
skutecznie grasowaniu tych band. zawarły! 
władze bezpieczeństwa polskie i czcsko-słowa- 
ckie tymczasową ugodę, w myśl której *voino 
organom bezj leczeustwa publicznego, jak żac 
darmerją, policja Itp., swobodnie śledzić zbro­
dniarzy na terytorjum obu państw. Ugoda ta 
okazała się skuteczną, gdyż przy współdziała­
niu policji polskiej z czesko-słowacką udało się 
już wykryć kilku znanych i niebezpiecznych; 
opryszków, między inneioi członków si/ńue£ 
bauidy Zajica i jSruMkowsUęgo. i

la o n Psio a\m ś 
dyiisia i i » ?

rJak' wiadomo niedawno ustąpić musiał ze 
swego stanowiska wojewoda poznański p. Ce- 
lichowikk Dymisja ta wywarta w Poznaniu 
jak najgorsze wrażenie, gdyż p. Celichow&ki 
bardzo dzielnym i łubianym był urzędnikiem. 
Rozkaz przyszedł z Warszawy; długo łamana 
sobie głowę nad przyczyną, która spowodować! 
mogła tę dymisję, aż oto okazała się pod na­
główkiem „o czem świergocą wróble na dachu4* 
notatka w „Waszym Sztandarze", która bardztf 
niekorzystne światło rzuca na nasze stosunki 
zakulisowe, którą powtarzamy na odpowiedział' 
ność wspomnianego pisma:

„Były wojewoda poznański p. Dr. Cblichow 
ski wydał podobna zakaz wyrębu Jasów, a po­
nieważ zakaz iest zakazem : obowiązuje wszyst 
kich, przeto nieprzyjemnością tą dotknięty zo­
stał też między inneml dzierżawca dóbr i lasów 
gen. Sosnkowskiego. Proszę posłuchać: generał 
nie miał wcale złego projektu, lo  orze pow a­
dził on podobno kalkulację w ten sposób, że 
zamierzał wvciąć tyle i tyle morgów lasu i za 
uzyskaną sumkę ze sprzedaży dizewa, chciał 
podobno pokryć wszystkie wydatki włożone 
w kupno, czv dzierżawę swego majątku. W  pa­
radę generałowi wszedł podobno wspomniany 
zakaz wojewody Celichowskiego i —  nie wiem 
jak się stało, ale ppdobno na lasach p. generała 
p. Wojewoda Ceiichowski sobie „kark skręci!44

Powstanie arabów przeciw postom ,
Rzym, (PAT.)

Z Trepek tan ji donotzą: Po zaciętej obronie 
arabowio zmuszeni byli opuścić ufortyfikowa 
r.e pozycje pod Knser-Karabuli. Wojsko wło 
skie otoczyło Tartumę, której zajęcie oczeki­
wanie jest w najbliższych dniach.

Krwawe powstania ukraińskie
w  c z e $ k i @ i  g a z e c i e .

„Czech opisuje bitwę(l) między ułanami polski­
mi a rekrutami ukraińskimi i stwierdza, że od- 

OZiol polski został— rozbity.
Praga, (AW .)

Prasld „Czech44 przynosi w numerze 2S no­
wy artykuł o poborach polski en we Wsch. Ma- 
łopoLce, które zakończyły się rzokomo krwa­
w a  „Czech44 zarzuca Polsce nielojalność woboc 
Wielkich mocarstw, któro są jedynie suwercam- 
mi Galicji wschodniej, i które dotychczas nie 
rozstrzygnęły o państwowej przyszłości tego 
kraju, woboc czego Małopolska Wschodnia 
znajduje się poza granicami Państwa polskiego 
1 urządzanie polskich poborów, zdaniom dzien­
nika —  jest bez urągiem .Pism o przynosi wia­

domości, że z powodu urządzenia tycF pobo­
rów przyszło do krwawego powstania Ukraiń­
ców w województwie tarnopolskim, gdzie 
przyszło do formalnej bitwy między ułanami 
polskimi a Ukraińcami, na moście koto Dcny- 
sowa, przyczem polski oddział rozbito. Polska 
policja roZ|X)częła prawdziwą nagonkę na U- 
kraińców we województwie lwowskłem, gdzie 
rzekomo stawiło się do poborów 18 Ukraińców. 
Następnie przynosi tan artykuł protest ulu ni ń- 
alcoj rady narodowej, przeciw gwałtom pol­
skim we wschodniej Małopolsco. Protest ten 
mówi takżo o rozdziale długów anstrjaekich 
i domaga się osobnego traktowania Galicji 
wschodniej juko prowincji nienależącej do Pty­
si

immsmuKBGsrmsBr rtaa. s- u

Flota fransuska w  G dyn i.
Ośra francuskich statków wojennych zarzuciło kotwice na wodach polskich. 
Trawlery polskie z Gdyni dowożą pancernikowi „YoUaire*4 żywność. —  

Prasa niemiecka w Gdańsku o pobycie floty francuskiej.

wność i potrzebne pTodnkty. Szkoda, że proce 
w porcie w Gdyni nio postąpiły jeszcze tak da­
leko, by flota francuska mogła poważniej z nie- 

euski pancerJk „Yoltairo14, który w tych go korzystać. Należałoby przyspieszyć prace

f  L  Gdyrna.
Jul zdsJeka rysuje się na widnokręgu za­

toki gdańskiej czterokominowy olbrzym fran-

'dniach zarzucił kotwicę pnzed Gdynią Pancer 
nik „Voltaire‘4 nie m|E>gł s powocu warunków 
ł głębokiego zanurzenia dojechać bliżej do por­
ta Gdyni i musiał stanąć w pownej od­
ległości. To toż flota polska, a zwłaszcza Tra­
wlery w Gdyni dowożą z portu do „Voltaire“ 
I siedmiu statków wojennych, francuskich, któ- 
10 stanęły bliżej Gdyni i stoją na kotwięy, ży-

w Gdyni, by port ten zyskał więcej praktycznej 
wartości

Prasa niemiecka w Wolncm Mieście pisząc o 
pobycie floty franc. na polskich wodach Bałty­
ku dodaje uwagę, że „pancernik franc. jeszcze 
nie opuścił miejsca postoju14, co zdaje się wy­
rażać życzenie specjalno, by flota francuska 
niiej3to swego postoju czemprędzej opuściła.

„Wieczorne Czeskie Słowo44, Nr. 25 przy- talu. Jest tutaj grunt przygotowany dla dzia- 
nlosło oświadczenie czeskiego konsula w Fo- łalności kapitalistów czeskich, między innymi (- 
znaniu, Dra Grossa, który wżywa kapitalistów łabryka zapałek „iskra44, finansowana podobno i 
czeskich, by starali się przenieść do Poznania, przez kapitał czeski, świetnie prosperuje, co poi 
gdzie daje się odczuwać prawdziwy głód kapi- winno znaleźć naśladowców.
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Krzywdzący projekt ustawy o uposażeniu pracowników państw. 
Odrębne traktowanie urzędników sądowych. — Nie awansują od 8 iat. 
Brak dodatkow służbowych. — Rząd ignoruje memorjały urzędników

sądowych.
(I.) Najnowszy urzędowy projekt ustawy o upo­

sażeniu pracowników państwowych zawiera posta­
nowienia, które gdyby weszły w życie, wyrządzi­
łyby urzędnikom małopolskim wielką krzywdę, 
nie stojącą w żadnym stosunku do korzyści, ja- 
kieby skarb- państwa mógł z tego osiągnąć. Poe 
nadbo projol: ten nie jednakowo traktuje wszyst­
k ie  pracowników państwowych, przyznając nie­
którym z nich różne dodatki, których odmawia 
.Innym.

I tak, powyższy projekt m. in. skreśla w zupeł­
ności lata służby państwowej nie polskiej, nie po­
liczone już poprzednio do wymiaru dodatku za wy- 
flugę lat. Dalej projekt ten nie przyznaje urzędni­
kom sądowym awansu automatycznego, mimo, że 
przyznaje, taki awans profesorom i nauczycielom 
wszelkich szkół i mimo, żo wojskowi zawvndowi 
mają już ustawowo poręczony awans automatycz­
ny w swej pragmatyce. Urzędnikom sądowym nie 
przyznaje dniej projekt żadnych dodatków służbo­
wych, mimo, że przyznaje je  profesorom i nauczy­
cielom. funkcjonariuszom policji, kolei i i. d., nie 
przyznaje im też prav,-a do pobierania dodatków 
z tytułu specjalnych egzaminów zawodowych, u j­
mo, żo takie prawo przyznaje nauczycielom.

Niesprawiedliwości takich odnośnie do urzę­
dników sądowych moiuaby wyliczyć nadto cały 
szereg. Wszystkie one wywołują łatwo zrozumiale 
rozgoryczenie w łosie urzędników sądowych, któ­
rzy też dila szczegółowego omówienia wszystkich 
tych spraw, tudzież powzięcia odpowiednich jreao- 
łucyj, zwołali na dzień wczorajszy ogólny 
wiec urzędników sądowych x całej Małopolski. 

Na wice ton przybyli bawiący w Krakowie posło­
w i*  Konopczyński, Mianowski i Maślanka, proces 
sądu apelacyjnego Wólteir, sędzia apd. Dr. Krzy­
żanowski i tłumny zastęp, urzędników sądowych 
z MafópoGsikŁ • -• ■'/ 1 '

Obradom przewodniczył p. Górka. Na wstępie 
stt ot. sad. Wnęko wski wygłosił obszerny referat
ism&

lieszmy się, m leszcze
i Warszawa. (A “W).

Według ostatnich obliczeń w  sprawozdaniu 
komisji skarbowo-budżetowej zadłużenie we­
wnętrzne państwa na 1-go stycznia 1923 roku 
wynosi sumę przeszło 228 mlijonów franków 
szwajcarskich, co*stanowi 8.2 franki szwaj. na 
głowę. Dług zewnętrzny Polski według noto- 

^wań na giełdzie genewskiej, w  styczniu b. r. 
wynosi 1.519 miljonów franków 6zwaj., co wy­
nosi 54.3 franki szw. na głowę mieszkańca. 
Całkowite więc zadłużenie państwa zewnętrzne 
! wewnętrzne wynosi na głowę mieszkańca 
62.5 franków szw., gdy we Francji zadłużenie 

! stanowi 3.353 franków szwajcarskich na miesz- 
i kań ca. Polska jest winna Stanom Zjednoczo­
nym 984 miljonów franków 3zw., Francji 356 
miljonów fr. szw., Anglji 111 miljonów frank. 
Szwaj., Włochom przeszło 20 miljonów, reszta 
przypada na Ęolandję, Norwegję, Szwecję, 
Danję i Sz wajeabję.

(Niewielka to pociecha, że ktoś inny ma 
więcej długów, skoro ten drugi ma na zapłatę 
złoto, którego nam brak. Zresztą pamiętać na­
leży, że dostaliśmy państwo bez długów, nie 
prowadziliśmy kosztownych Wbjen —  tylko tale 
ładnie gospodarowaliśmy przez 4 pierwsze 
lata).

MA [Mi
Z wojskowych kół dobrze poinformowanych 

dowiadujemy się, że akcja wcielania rekrutów 
z łiSsiojwlski Wschodni oj do oddziałów woj­
skowych zoslhała ukończona i odbyła się w zu­
pełnym spokoju i porządku. ,

Dochodzenia wykazały, że jedyny wypadek 
zakłócenia spokoju w  Enpczyńcaeh i Denyso­
wie jeet bez znac-zenia1 i był wywołany przez 
jednego za w olow ego bandytę, który ćtóbraiw- 
” zy sobie 2-eh rekrutów, zamordował funkcjo- 
iir'r’u.ss£ policji państwowe? i żołnierza, piimiją- 
- '-/o ;no:ta. Jloszł-a rekrutów, z tych 2 wsi sta- 
/ się w porządku.

o uposażeniu urzędników sądowych, podkreślając, 
że przełożone władze nie uwzględniły dotąd licz­
nych memoijałów i próśb Związków urzędników 
sądowych, Apelacji krak. i lwowskiej o poprawę 
stosunków awansowych tych urzędników.

Kiedy np. urzędnicy pocztowi i podatkowi uzy­
skali w ostatnich latach Eezne awanse i osiągnęli 
YiL, VI., a nawet V. stopnie służbowe, urzędnicy 
sąd. dochodzą w zasadzie tylko do IX. stopnia 
służbowego, od ośmiu iat zupełnie nie awansują.

Po szczegółowym referacie p. Wnękowskiego, 
wywiązała się ożywiona dyskusja. Poseł Konop­
czyński przyrzekł imieniem posłów Ch. 7*. J. N. 
przychylne pop? rei e w Sejmie pobtolatów urzęd. 
sąd. Dalej zabierali głos dr. Krajewski, delegat ze 
Lw-owa, p. Breay, szereg delegatów z całej Mało­
polski, tudzież tutejsi urzędnicy sądowi.

Pó dyskusji uchwalili zebrani następującą re­
zolucję:

„Zgromadzeni na wiecu w Krakowie urzędnicy 
sądowi x całej Małopolski stwierdzają, że obecny 
rządowy projekt ustawy o uposażeniu zawiera 
z jednej strony wiele postanowień krzywdzących 
urzędników od VIII.—XII. giupy płac, a z drugiej 
strony brak w nim postanowień, kfcóreby powinien 
zawierać. Wobeo tego zgromadzeni wzywają Za­
rząd Związku urzędników sąduwyct Apelacji kra­
kowskiej o wdrożenie energicraiej akcji, o Sa mo- 
tnośca w potrcKusnńenin x innsani zrreezeuiaini u- 
rzędniczuE-’ tak u rządu, jak i u Sejmu, ce&eon 
umiany powyższego projektu, przes upucięcie zen 
krzywdzących postanowień j zwndeszczenie te- 
kkh. kuódby gwarantowały wBayutkłe dotychcat- 
sowę prawa urzędników sądowych”,

&  m «  -  r
Na tle dotychczasowych żądań odbyło mę 

w Krakowie w dniu wczorajszym jeszcze drugie 
zebranie urzędników skarbowych. Rezołcoje jakie 
zapadły na tem zebraniu, ah. odbiegają wiele 
w swojej treści od ucbwakmych prze* ur-ędmikówi 
sądowych. d 1

. r.. rrrr*̂ '-.T'NJW.rh--------------1

Mnusifcerjum sprawiedliwości zamierza, wnieść 
wkrótce projekt znowolizowania ustawy o o- 
chronie lokatorów. Nowela ta opiorą się na 
zasadach ustawy o ochronie lokatorów przy 
uwzględnieniu tych prac i  wniosków, które 
w  swoim czasie przyjęła komisją1 prawnicza 
Sejmu Ustawodawczego.

W edług tych wtnioskó w ; ‘ ~ ^ :
zostaje nadal utrzymaną zasada nieusuwalności 

-  lokatorów,
jednakże przewidziane są pewne odstępstwa 
od te? zasady, zwłaszcza w  związku z handlem 
mieszkaniami przez lokatorów, co się obecnie 
dokonywa na szerszą skalę.

Drugim ważnym punktom jest 
sprawa skali komornego.

Skala dotychczasowa okazała się w praktyce 
nioodpowiadającą celowi. Skala ta staje się 
elastyczną przez to, że zostają powołane komi­
sje komorni ano, mające charakter komisyj po­
lubownych.

Nowem uzupełnieniem ustawy o ochronie 
lokatorów jest
prawo właściciela domu do -wymówienia Lokalu 

dla siebie.
Komisja sejrnbw*, wychodząc z założenia, że 
na toin tle mogą powstać nadużycia i uspra

wiedliwione interesy lokatorów narażone być 
mogą na szwank, to prawo właścicieli obwa­
rowała szeregiem przepisów. Komisja określiła
zatem przed ewszystkiem, kto nie może być 
rugowany; a więo
nie mogą być rugowani weterani powstań n&- 
rodowych, wdowy i sieroty po zabitych na 
wojnach, prowadzonych od 1-go sierpnia 1914, 
inwalidzi % tych wojen, zakłady wychowawcze 

i szkoły.
Je ■di właściciel ruguje lokatora’, celem zdo­

bycia mieszkania dla siebie, tc powinem 
wymówić lokal na kwartał, 

dostarczyć usuwanemu lokatorowi mieszkanie 
równowartościowe co do obszaru, jakości i po­
łożenia dzielnicowego, tudzież wypłaeió mu 
pełne koszty przeprowadzki i zwrócić koszty 
instalacyj, zaprowadzonych przez lokatora.

To są w ogólnym zarysie punkty, które 
będą brano pod uwagę przy redakcji nowego 
projektu. W  sprawie tego projektu odbędzie 
się
specjalne- posiedzenie przedstawicieli mlniste- 
rjów: sprawiedliwości, zdrowia publicznego oraz 

pr-;cy i opieki społecznej.
Następne projekt ten może już w bieżącym ty- 
gtdniu zostanie przedłożony Radzie ministrów.

Niezwyl Ludu“ .
Poseł Witos zarządził konfiskatę własnego organu, ponieważ zamieszczony w nim 

artykuł, pióra tegoż p. Witosa stał się r.ag?e „nieodpowiednim”.
Ostatni numet „W oli Ludu", organu Pia

stowców, został skonfiskowany przez... posła 
Witosa.

Rozkazał on nie puszczać na maszynę go­
towego do druku numeru „W on Ludu", ale 
rozkaz przyszedł za późno. Ponieważ nakładu 
jeszcze nie rozesłano, p. Witos kazał wysyłkę 
wstrzymać i zrobić drugi nakład z opuszczeniem 
zamieszczonego w poprzednim nakładzie arty­
kułu posła Wtiosa p. t. ,',Astronomja pana Sto­
larskiego". Artykuł ten, skierowany p rzec iw  
wybitnemu posłowi z „W yzwolenia" (Tugu- 
towcy) był odpowiedzią na jego artykuł p. t. 
„Zmierzch gwiazdy pana Witosa", zamieszczo­
ny w Nrze 5 „Wyzwolenia".

Waszemu korespondentowi udało się rzucić 
okiem na tę niezwykłą rzadkość bibliograficz­
ną jaką jest numer „W oli Ludu", wydrukowa­
ny, lecz nierozesłany i wynotować z artykułu, 
podpisanego przez p. Wincentego Witosa na- 
stępujących kilka mądrych aforyzmów:

„Nie nam tylko potrzebna jest zgoda 
i konsolidacja, lecz jost ona potrzebna

Polsce, nie my tylko mamy obowiązek 
twórczej pracy i odpowiedzialności za 
Państwo, lud i j’ego przyszłość, ale macie 
j;* i wy (Wyzwoleńcy), a macie ją tem 
więcej, im bardziej grzeszyliście pod tym 
względem".

„Dla was jest Sejn tereneiń walki z pra 
wicą, dla mnie jest ciałem, powołanem nie 
tylko do czynności prawodawczych, ale do 
utrwalenia bytu Państwa 1 naprawy sto­
sunków, dziś już dla każdego niezno­
śnych".

„Równocześnie jednak pamiętam o tem, 
że jestem Polakiem i czuję upokorzenie, 
że dotąd nie znalazł się sposób, by stron­
nictwa polskie przekonały się, że mająe 
w Sejmie przewagę, mogą rządzić Pań­
stwem bez obcej pomocy".

Jak się dowiaduje Wasz korespondent, przy 
czyną nierozesłania tego numeru „W oli Ludu" 
a opublikowanie innego, jest konferencja z 
przedstawicielem „Wyzwolenia", jaką ma p. 
Witos odbyć -w tym tygodniu.
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Dony opiewające na złote polskie. —  Miasta otrzymują pożyczki r w y -
sokości 80 proc. wartości bonów.

Potworne stosunki.
W  dniu ■wczorajszym okłamaliśmy suchy 

komunikat półurzędowej naszej Agencji Wscho­
dniej, który daje zestawienie plac obecnych 
I prze' wojennych.

Wedle tego komunikatu płace z noku 1914 
Wzrosły do końca grudnia 1922 roku: 

dla rzemieślnika metalowca 1452 razy; 
c niewykwalifikowanego 2208; 
f tkacza w  Łodzi 2152; 
t ga Daiza 2530; 
j ptautamza 2051; 
f azewca 1712, 
f rob. budowlanego 8219;

urzędnika 3 kategorK 293;
! urz. 5 kategorii 887; 
i %rzę. 7 kategorji 505; 

urz. 9 kategorji 753.
To znaczy, że każdy rubel przedwojenny, 

toronę aiustrj&cką oraz markę niemiecką nar 
leży pomnożyć tyle razy, ile wykaz powyżej 
podany wskazuje, a otrzymamy system płac 
i zarobków dzisiejszych. Okazuje się z niego, 
że najnędznief uposażony jest urzędnik. Dużą 
niespodziankę stanowi w  tern zestawieniu jesz­
cze inny fakt, mianowicie, że wynagrodzenia 
dzisiejsze dla kwalifikowanego persoi aiu ro­
botniczego są niższe, aniżeli dla niekwałifiko- 
wamego!

Jeżeli jednak płace dzisiejsze porównamy 
z ich realną wartością w stosunku do płac 
przedwojennych, to oifcaże się, że naogół istniei- 
je tylko kilka zawodów, których wynagrodzę 
nie równa się albo przewyższa wartość wyna­
grodzenia przedwojennego, natomiast cała fa­
langa zawodów jest opłacana dziś gorzej ani­
żeli przed wojną.

W edle zestawienia bowiem tej samej A- 
genęji Wschodniej wypada ogólny zarobek dzi­
siejszy:

dla rzemieślnika metale wca na 63 proc. 
w  stosunku do tego, co zarabiał przed wojną; 

dla niewykwlifikowanego metal. 96 proc.; 
tkacza 50 proc.; 
garbarza 109 proc. 
piekarza 90 proc.; 
szewca 93 proc.; 
robotnika budowl: 116 proc.; 
zocera 140 proc.;
dla urzędnika 3 kategorji, a więc szefa 

sekcji, wojewody itp. na 7 proc. w  stosunku 
do poborów, jakie miał przed wojną, dla urzę­
dnika 5 kategorji na 9 proc., urzędnika 7 kate­
gorii 12 piec. i 9 kategorji 17 proc.!

Cyfry te są wprost potworne. Świadczą o- 
ne bowiem, że poza minimalną kością zawo­
dów wartość pracy w Folsce spadła do mini­
mum. a jiuż jeżeli chodzi o urzędnilia do ab­
surdu. Z zestawienia tego okazuje się, że 
w czasach dzisiejszych urzędnik inteligent do­
robił się w Pojące takiego znaczenia i szacun­
ku, że mu każą żyć z jednej dziesiątej, a w  naj­
lepszym wypadika z jednej szóstej części pen­
sji, jaką miał przed wojną!

Zaznaczyć wkońcu należy, że wykaz ten 
odrosi się do miesiąca grudnia, kiedy sitan 
marki polskiej był znacznie lepszy, niż dziś, 
tak, że gdybyśmy chcieli przeliczać zarobki 
wszystkie wedle kursów z lutego okazałoby 
się. że w  wielu zawodach procent zarobków 
w  stosunku do ich realnej wartości jeszcze bar­
dziej zmalał.

R e o  gasizacja w ładz bezpieczeństwa.
Warszawa. (PAT).

Ubiegłej środy odbywały się w minister­
stwie spraw wewnętrznych, a następnie w pre- 
■ydjum rady ministrów, obrady ma temat udo- 
■koualenia władzy bezpieczeństwa ze szczegól- 
faeta uwzględnieniem reorganizacji straży gra­
nicznej na wschodzie. Strzeżenie granicy wscho 
dnHj, ciągnącej się na ogromnej przestrzeni 
14(50 km., pozostawia wciąż jeszcze wiele do 
iyt-tenia, dając powód do licznych utyskiwań. 
W lprawie tej zgłosiły interesowane resorty 
poszczególnych ministersw cały szereg koncep­
cji, .tmierzających do ostatecznego rozwiązania 
powyższych zagadnień. Ustalone po dłuższej 
Wymianie zdań opinje przyjęte zostaną przez 
taąft, jako wytyczna do konkretnych zarzą- 
jggC, jakie nastąpią niebawom.

Wobec zwrócenia się Związku miast do 
ministra skarbu z memorjałem, w  którym wska­
zana jest konieczność udzielenia przez skarb 
znaczniejszych pożyczek wszystkim miastom 
polskim, znajdującym się w  ciężkiej sytuacji 
finansowej, p. minister skarbu Grabski zgodził 
się na udzielenie miastom pożyczek w bonach, 
opiewających na złote polskie.

Pod zastaw bonów powyższych P. iv. K . P. 
udzielać będzie miastom pożyczek w v. v0okości 
80 procent wartości tych bonów.

Zaciągnięcie pożyczki w  formie .powyższej ' 
w  wysokości półtora miljona złotych polskich 
omawiane będzie na dzisiejszem posiedzeniu 
magistratu m. Warszawy, t. j. we u turok dnia 
6. lutego.

Dyktator walki z drożyzną zapo­
wiada jeszcze większą drożyzną.

Warszawa w luiym.
Na jednCm z zebrań publicznych w  War­

szawie wystąpił z przemówieniem nowo mia­
nowany komisarz do walki z drożyzną, p. T a ­
deusz Hartleb i wygłosił dłuższe przemówienie 
na temat walki z drozj-zną, Z poszczególnymi 
poglądami pana Hartleba oczywiście zgodzić 
się nie możemy i dziwi nas wygłaszanie ich 
publicznie w chwili, gdy już jest urzędnŁaem 
państwowym —  podajemy jednak z owego 
przemówienia na ̂ ważniejsze uwagi dla zorjen- 
tcwania ogółu w  zamierzenia^ nowego dykta­
tora:

Mówi om:
Polsce grozi katastrofa. V, ;;i!m z nią nic może 

polegać tylko na systemie represji. Źródło dro­
żyzny jest dwojakie: stosunki ekonomiczno-go- 
spodarcze chwili obecnej, oraz stosunki moral- 
no-kryminałne, ujawniające się w lichwie, pa- 
skarsuwie i spekulacji. Jak dalece groźną jest 
drożyzna w Polsce, wynika choćby z togo, że 
cały eksport polski, który tah Ogromnie się 
rozwinął dzięki taniej robociźnie, może upaść 
z chwilą, gdy ceny artykułów pierwszej po­
trzeby zrównają się z cenami rynku świato­
wego, a przemysł polski nie będzie już w sta­
nie konkurować z zagranicą. Pod tym wzglę­
dem polityka naszych sfer przemysłowych, uga­
niających się za doraźnym zyskiem, jest krót­
kowzroczna i nadzwyczaj szkodliwa dla kraju.

Pan Hartleb przestrzega przed złudzeniami, 
jakoby drożyznę udało się prędko zwalczyć. 

Przeciwnie, najbliższe miesiące przyniosą 
jeszcze większą drożyznę 

i będą to najkrytycznlejsze miesiące w życiu 
młodego państwa.

Stan prawny jest taki, że nie daje żadnej 
możności rozpoczęcia skutecznej walki 

z drożyzną.
Mierna ustaw wykonawczych do uchwai z przeć 
3 laty. Na wniosek p. Hartleba rząd obecny 
zgodził się, aby walkę z drożyzną prowadzić 
tylko w stosunku do artykułów pierwszej po­
trzeby. Sejmowi przedłożone zostaną projekty
0 wyznaczaniu wydatnych kredytów dla insty­
tucji i organizacji, mających na względzie do­
bro konsumenta, a nie producenta. Kredyty 
łla przemysłowców i obszarników mają być 
zaniechane. Ale główne zadanie walki z dro­
żyzną spoczywa na barkach społeczeństwa sa­
mego. Musi znaleźć się energja do walki
1 świadomość jej konieczności. Dotychczas 
masy konsumentów są bierne i nieczynne, pod- 
:zas gdy przemysłowcy i obszarnicy są dosko­

nale zorganizowani (?), a przez to mogą na­
rzucać społeczeństwu swą wolę. Dopóki inicja­
tywa społeczna nie obudzi się, dopóki nie po­
wstaną potężne związki „L ig i Spożywców11 —  
niema mowy o możliwości walki z drożyzną. 
Jeżeli zaś społeczeństwo nie obudzi się z le­
targu i jeżeli Sejm odrzuci projekty, wyprą co- 
stawua obecny stan rzeczy, stanie przed forum 
wane przez rząd na zasadzie wniosków Kom i­
sarza do walki z drożyzną —  pan Hortlcb z ró­
wną szczerością i otwartością, z jaką przed- 
publiczności i oświadczy, że walka z drożyzna 
jest niemożliwa przy obecnym układzie sił 
w Sejmie.

ty nr iioflmi i Impiia
s ili. i

Co orzekły władze sądowe.
W. ostatnich dniach zwłaszcza- od chwili 

stracenia Niewiadomskiego zypanowakt istna 
orgia kontisicat dzienników narodowych.

W  Krakowie skonfiskowano „Gońca Kra­
kowskiego11 i „Głos Narodu11. W  Warszawie 
„■Kizeibę Poranny'1. W e Lwowie „Gazetę Co­
dzienną11. W  Kaliszu „Gońca Kaliskiego11; po­
nadto wiele dzienników w b. zaborcze pruskim.

Jak jednak haniebnie skompromitował się 
nasz rząd, świadiczy historja z ostatnich konfi­
skaty „Słowa Radomskiego11. Dziennik toń 
skonfldkoiwiamy został z polecenia władz za 
wydrukowanie listu otwartego śp. Niewiadom­
skiego do społeczeństwa (podobnie jak i „Go­
niec Krakowski11). I oltio władze sądloiwe po roz­
patrzeniu sprawy, nie znalazły żadnych cecL 
przestępstwa i i onfiskrtę uchyliły!

Jak kompromitować się, to już dobrze.

Echa katastrofy lotniczej
w Pucku.

Wyrok sąd.1 ad;plralskfago.
Jak wkudomo podczas igrzysk wojsikotwycS] 

jakie odbyły się w czasio święte! wojskowego, 
dnia 15 sió: pma r. uib. w Hudku, zdarzył sięl 
tragiczny wypadek, który pociągnął za. sabę 
ofiary w  ludziach. Oto bowiem z srmoliata woj­
skowego wypadła bomba, poa/icdująci silny wy­
buch n& wybrzeżu, gdzie były zgromaidaope, 
tłumy publiczności.

Obecnie zapadł w Grudziądzu wyrok sąifo 
admiralskiego na sprawców kataknofy na kto 
niislku morskiem.

Dowódca1 lotniska, komai dor por. W . 
Kaczyński został skazany na dwa miesiąre wię­
żenia, urzędnik w>pjskov.y Witkowski, za. fan 
talną nieostrożność w  obchodź oniu się z  bom­
bą ns jeden miesiąc więzienia.

Kpa Iwaszkiewicza i poa*. Wkkiow skiego 
oskarżonych o współwinę. w spawoaawii nilu ka­
tastrofy, sąd uniewinnił.

N A D ESŁA N E.
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Handel, przemysł, giełda.
Zurych. (PAT), 

Zamknięcie giełdy: Berlin 0.01 1/2, Hołan- 
dja 209 1/4, Nowy York 535 1/4, Medjolan 
25.50, Londyn 24.79, Paryż 32.80, Praga 15.65, 
Budapeszt 0.20 1/2, Bukareszt 2.50, Belgrad 
5.15, Sofja 3.10, Warszawa 0.01 1/2, Wiedeń
0.0074 1/4, Austr. Korona stemplowana 0.0075.

Kraków. (PAT).
-  Dolary Stanów Zjednoczon. 34500— 36500, 
tr. 35500, cz. 34500— 36500, tr. 35500, funty 
szterlingi 160.000— 170.000, tr. 165.000—
167.000, franki fiancuskie 2000— 2200, cz. 2000 
do 2250, franki belgijskie 1800— 2000, czeki 
1800— 2Ó00, franki szwajcarskie 6500— 6700, 
cz. 6550— 6750, tr. 6730, liry włoskie 1600—  
1750, cz. 1600— 1750, tr. 1690— 1740, marki 
niemieckie 0.75— 1.00, tr. 0.90, cz. 0.75— l.OO, 
tr. 0.70—0.86. Korony a.ustrjackie 0.45— 0.55, 
cz. 0.45— 0.55. tr. 0.49 1/2— 0.50, Korony cze­
skie 975— 1025, tr. 1010, cz. 975— 1025.

Akcje: PTH. 4000—4500, tr. 4300—4400, 
Pharma 14000— 17000, tr. 14900— 16000, Że­
gluga polska 1000— 1200, Automotor 8500—  
4500, H. Cegielski 110.000— 125.000— 115.0?f0 
do 125.000, Trzebinja 26.000— 25.000— 23.000 
do 22200, Pocisk 8000— 9000, tr. 8750, Sier- 
isza górnicza 58000— 64400— 60.000— 62.000, 
T P C , 40000— 48000— 45500— 43500, Nafta 
polska 85^0— 9500— 9000, Pezet 6000- 8000, 
Krakus 12000— 14000— 13000— 12600, Cho- 
dorów 65000- 65000- -67000, Niemojewski 
9000— 16000, tr. 9600— 16000, Fabryka kape­
luszy Myślenice 4500— 5500.

CHEMIK \LJA_
Kraków. Za 1 kg Kwas kokosowy c. 7.300, 

jrftda (cena targowa): kaustyczna 2100, —  amon ja- 
tkalna 90.000 za 100 kg. —  krystaliczna 38 000— 
J9.0u0. Podaż i pop^t średnie. Tendencja wybitnie

L >; MIĘSO.
Bydgoszcz. Za za kg. loco. Mięso wołowe I. 5. 

[tyS. 400, e-> II  5000, < HI 3000, —* pieprzowe
I  6900, <-* n  6600 E  ekcper re I  5600 — II ±400- 
4800. MM.
~ NaK iA  i  p r z e t w o r y . i

Warszawa. Ceny przetworów naftowych wzra­
stają bez przerwy. Zwyżki cennika 12, 17, 22 i 30
b. m. nie wydają Mę jeezcze dostatecznymi, gdyż

kupcy w daJszyun ciągu skarżą się, że z powodu 
możliwości nowego podrożenia natrafiają na tru­
dności w nabywaniu w ięksi eh partji towaru u 
źródeł. Wobec tego ustalenie pewnych wytycz­
ny ch cen w handlu hurtownym, po których tran­
sakcje dochodzą do skutku, okazuje się niemożii 
wem. Należy jednak przypuszczać, że wobec za­
szłych zmian na korzyść marki polskiej na gieł­
dzie sytuacja wyjaśni się w krótkim czasie.

METALE.
Warszawa Ceny huitowne za 1 kg franco wa­

gon st. Warszawa. Surówka odlewnicza na węglu 
drzewnym „ChlevisŁa“ 840, —  „Stąporków11 915, 
,,Witkowice“ Nr. I  945; żelazo handlowe krajowe 
1210, bednarka gorąco walcowana 1570 —  zimno 
2425, walcówika 1570, blacha, cena zasado. 1590, 
miedź w blokach 11700.

Warszawa. 3.2. Kupcy oferują szmelc mosiężny 
grubszy w małyct partjach po 4000 Mk za 1 kg 
loco ekład. ;— drobny 3t>00, ■— miedziany 4500, 
.—  do 5000, drobny 4000.

PRZETWORY DRZEWNE.
Kraków. Za 1 kg. żywica francuska typu I K. 

2400, —  W W. najjaśniejsza 2600. Popy t i podaż 
średnie. Tendencja wybitnie zwyżkowa.

TŁUSZCZE. r
Kraków. Za 1 kg Łój krajowy 7300, —  ko­

stny zagr. 6500 —  zwykły z,agr. 8400, mydło 6600 
do 7000. Podaż i popy i średnie. Tendencja wybi­
tnie zwyżkowa. - -

ZIEMIOPŁODY.
Bydgoszcz. Notowania Izby Handlowo-Przemy- 

słowej za czas od 29 —  31 stycznia włącznie 
w tys. mk.: ź^to 88, pszenica 100 —  108, jęczmień 
66—70, owies 66 —  70, mąka żytnia z workiem 
70 procent 160, otręby żytnie 54, —  pszenne 55, 
ceny hurtowne za 100 kg. loco Bydgoszcz.

Gdańsk. Za 50 kg. w tys. mkn. Pszenica 60 — 
63, żyto 50 —  54, owies i jęczmień 42 ■— 47, groch 
drobny 40 —  60, - j Wiktor ja 60 — 80. Rynek 
bez zmiany.

P. K. K. P. PODWYŻSZA PROCENTY OD PO­
ŻYCZEK.

Warszawa. Stopa procentom. & w Polskiej Kra­
jowej K asie pożyczkowej została z dniem 5 bm. 
w: następujący sposób podwyższona: Od weksli 
z terminem trzymiesięcznym 12 rocent. dłuż­
szych weksli w obecnych warunkach anormal­
nych nie należy przyjmować. —  Od lombardów

Trójka mocarna. “
( P o w i e ś ć )

30 km. ponad ziemią w  obłokach. — 
Nicudały pościg.—  Opis wynalazku 
w  młynku modlitewnym. — Przepo­
wiednia w  Pankrag Tso. —  Trzy 

pierścieuie z Tsonkena
—  W ięc jest to trzech ludzi. Jeden ciemno­

skóry wśród nivh. To się zgadza z naszymi 
spostrzeżeniami... trzy osoby miały wsiąść do 
samochodu w  Sing-Śing... uciekli samolotem. 
To był napewno R. F. c. 1...

Tamci byli w jego mieszkaniu, i zabrali 
szkice. Tu urywają się ślady. Podejmę je z in­
nej strony. Telenergetyczna koncentracja. Ger­
hard Bursfeld ziiał tę tajemnicę, a syn jego 
odnalazł ją z powrotem. Dziedzictwo... przy­
padek... zrządzenie losu? Któż to może wie­
dzieć?

Doktor Glossin’ zerwał się Z krzesła.
—  Musimy sobie zdać jasno sprawę 

z wszysUdego, zanim Cyrus Stonard chwyci 
za broń. N ie wolno nam tego czynić, jeśli 
tajemnica ta jest w  rękrch naszych przeci­
wników.

‘ *  * ’ *

Z szybkością 280 metrów na sekunde, 
w kierunku północno-zachodnim pędził R. F.
c. 1. nad zatoką Wawrzyńca. Lady i morza 
uciekały w  głębokości 30 kilometrów poniżej 
Kapid Flyer‘a. Automaty cznie pracowały tur­
biny benzolowe powietrznego krążowniku, 
a jego stawidła. raz nastawione, same regu­
lowały bieg i wy sokość. Na pokładzie samo­
lotu znajdowało się tylko trzech mężczyzn.

plecionęm krześle spoczywała postać trzy­

dziestoletniego mężczyzny. Trudno było okre­
ślić barwę jego włosów, były bardzo krótko 
strzyżone, prawie jak ogolone. Cera twarzy 
posiadała odcień żółto-czerwony, jaki spotyka 
się u ludzi białej rasy, którzy dłuższy czas 
przebywali w  krajach podzwrotnikowych. Pię­
kne, wysokie, myślące czoło świadczyło o nie­
pospolitości .ego człowieka. Miał na sobie 
czarne ubranie, dziwnie niedbałego krojm

Drugi pracował przy dźwigniach i  regula­
torach, letóre z centrali kierowały biegiem tur­
biny. Niebieskooki blondyn, typ północny, 
jedLa z owych rosłych, olbrzymich postaci, 
jakie do dziś spotkać można od nizin Darie- 
karlii do Ulei i Tomei.

Trzeci dał eko widzem o bardzo ostrych 
szkłach wypatrywał przez okienko centrali 
przestrzeń, leżącą poniżej aparatu. Skórę miał 
brunatną. Mimo europejskiego ubioru kftwo 
było poznać w  nim Hindusa czystej krwi.

Rozmawiali oni w  różnych językach: po 
szwedzku, po niemiecku, potem wszyscy trzej 
płynnie mówili po tybetańsku, to znowu po 
angielsku. Zmieniali język w czasie rozmowy, 
nawet w  ciągu zdania, zależnie od tego, jak 
się ku temu jakie słowo nadawało.

Ten spoczywający na krześle, z gładko 
ostrzyżoną głową, to był Sylwester Bursfeld, 
jeszcze w straceńczym ubiorze.

E iyk  Truwor, Szwed, z prastarego rodu 
dynastów waregskich, obsługiwał dźwignie 
maszyny i stawidło. Miał na sobie jeszcze 
strój poważnego obywatela, w  którym brał 
udział jako świadek przy straceniu.

Soira Atma, Hindus, w ypafr wał pracz 
okienko. Teraz odjął szkła od oczu i zwrócił 
się do towarzyszy.

—  Umknęliśmy! Ostatni amerykański krą­
żownik zniknął za nami na widnokręgu.

—  Umknęliśmy! —  Eryk Truwor powtó­
rzył te słowa, poczem załączywszy silnie au-

na rachunek otwartego kredytu, pożyczek iowt 
rowych i terminowych (również od 6 |uC<ce&t- po­
życzki dolarowej) 12 procent, z tem, że przy lora*
bardzie na rachunek otwartego kredytu potyczek 
towarowych dolicza się jeszcze prowizję w wyso­
kości pół procent kwartalnie. Stopa procentów* 
od zastawów 5 procent, pożyczki państwowej i oć 
zastawów 4 procent, pożyczki premjowej pozosta­
je dotychczasowa, to jest 5 pół i rocent, wzglę­
dnie 7 procent.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa płaciła 
w dniu 3. 2. za monety złote: Ruble 15738 mkn., 
7285, kor. austr. 6196, jodu. unji łac. 5901, guld. 
holend. 12.294, funt tur. 134.164, dukaty austr. 
69968, —  belg. i hoL 69806, i grum złota 2 j328.

BOGACENIE SIĘ GDAŃSKA.
„Dziennik Gdański”  podaje statystykę ru­

chu okrętowego w Gdańsku z miesiąca sty­
cznia b. r. (Cyfry w nawiasach oznaczają arna 
logiczne cyfry ze stycznia r. ub.).

Przypłynęło do portu gdańskiego 231 (190) 
statków ogólnej pojemności 125.066 (80 767) 
tonu, z tego 113.245 (63.425) tonn ładunku 
Mniej więcej taka sama ilość statków opuści* 
la portu Według narodowości przybyło 124 
statków niemieckich, 24 duńskich, 16 gdań­
skich, 15 norweskich, 14 polskich, 9 szwedz­
kich, 14 angielskich oraz kilkanaście różnych 
narodowości. Zestawienie cj-fr tego roku i z e ­
szłego ilustruje wybitnie ogromny wzrost obro­
tu towarowego, którego dotychczas Gdańsk 
nie znał.

PosDik polskiego Mm  i  Paryżu.
Towarzystwo francusko-polskie powzięło 

inicjatywę, popartą przez koła francuskie, 
wzniesienia pomnika polskiego żołnierza nie­
znanego na cmentarzu Mont Martre, gazie, jak 
wiadomo, spoczywa bardzo wielu Polaków', 
a między innymi spoczywał Mickiewicz, praed 
sprowadzeniem jego zwłok do Krakowa. Na 
cmentarzu tym spoczywają dotąd: Niemcewicz, 
Dębiński, Władysław Zamoyski, Bys+rzanow- 
ski i  Rniaziewicz. Pomnikiem tym uczczona 
będzie pamięć Polaków, poległych w: czasie 
wojny na froncie francuskim. Pomnik ten bę­
dzie miał charakter bardzo skromny, w małych 
rozmiarach, kształtem podobny do pomnika 
nieznanego żołnierza francuskiego pod Pary­
żem.

tama tyczn e  sterownie, zwrócił się z uśmiechem 
do Sylwestra Bursfelda.

—  Najcięższa rzecz dokonana! Sądzę, Logg 
Sar, że jesteśmy już bezpieczni. Jedziemy naj­
szybszym samolotem na świecie, drugi statek 
tego typu jeszcze nie gotowy. N ikt nam teraz 
nie przeszkadza i możemy spokojnie pomówić,

Szwed przybliżył się do siedzącego i poło­
żył mu rękę na ramieniu.

—  Niebezpieczeństwo minęło, Logg Sar. 
Jeszcze parę godzin, a znajdziemy się na 
ziemi sizwelzkiej. Biedny przyjacielu! Podia 
z tobą igrali, ale myśmy im zapłacili za to. 
Dzień dzisiejszy na długo będzie pamiętny, 
w Sing-Sing. A le ty musisz o nim jak najszyti- 
ciej zapomnieć.

Sylwester Bursfeld zebrał myśli, zanim za­
czął odpowiadać urywanym głosem. Nieby­
wale silne wzruszenia ostatniej doby sprowa­
dzały teraz nieuniknioną reakcję.

—  Czy zdajesz sobie sprawę z uczucia, 
z jakiem człowiek żegna się z  życiem? czy 
pojmujesz, co się dzieje, jak zbliża się śmierć 
wśród męczarń?

Wzdrygnął się na wspomnienie o tem.
—  Godzin tych nigdy nie zapomnę. Nagłe 

uwięzienie... ienmedja ze sadem... sk°zanie n*1 
śmierć. Mieć środek zbawczy i nie módz gc 
użyć... potem ujrzałem ciebie wśród Świad­
ków. Spojrzenia nasze sp o tk a j się i wstąpiła’ 
we mnie całkiem mała nadzieja... Czy tamci 
odkryli tajemnicę?

Eryk Truwor trzymał w  ręku puszkę mo­
siężną wielkości pięści. Był to przyrząd 
w kształcie walca, bogato zdobny, obwieszony 
małymi dzwoneczkami. Puszkę trzymał w le­
wej ręce- a prawą mechanicznie kręcił korbką.

—  Nie odkryli tego. Przybyliśmy do twego 
mieszkania po pierwszej wizycie doktora Glos* 
sina Ja szukałem, A„ma znąl.ązł, JSftbaęzyl 
^tschosor“m
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Świetny rozwój polskiego lotnictwa.
Uruchomienie linji lotniczych wewnątrz kraju — Linja Lwów-Buka- 
reszt i Poznań-Amsterdam. — Jakie godziny byfyby najdogodniejsze

publiczności?
Jak cię dowiadujemy już w najbliższym ! o godzinie 9 rano, a w ciągu 2— 3 godzin zla- 

caasie ponownie uruchomioną zostanie kornuni- j tywały się w Warszawie, którą opuszczały
kaę ja  lotnicza na linjach: Warszawa-Gdańsk, 
W arazaw  a -L  w ów , W arszaw a-K raków , W arsza- 
pra-Poznań.

Projektowane przedłużenie linji z© Lwowa 
prze® Ozarndowce-Jassy do Bukaresztu, oraz i 
S Poznania przez Berlin do Amsterdamu, nar 
stąpi z chwilą zakończenia, pertraktacji z od­
nośnemu rządami zagranicznymi.

Uruchomienie projektowanej linji Warsza- 
pra-Córny Śląsk, natrafia jeszcze na trudność 
(fi* braku odpowiedniego lotniska na Górnym 
Śląsku.

Obecnie zajęty jest Aerolloyd ułożeniem 
rozkładu lotów. Chodzi o przystosowanie go­
dzin przylotu i odlotu do wymagań publiczno­
ści podróżującej, jak i tych, którzy korzystają 
z poczty lotniczej.

W  okresie ubiegłym odlatywały samoloty 
zs stacji końcowych, t. j. Lwowa i Gdańska

Sprawy wojskowe.
Warszawa w lutym.

Wobec chwilowych trudności w uzupełnie­
niu zapasu zieani, może się okazać koniecznem 
ponowne rozpatrzenie kwalifikacji kandy­
datów, zatwierdzonych do przydziału ziemi 
na kresach wschodnich w kolejce październi­
kowej 1922 r., którym dotychczas nie wyzna­
czono powiatów na otrzymanie ziemi. Jak nas 
informują —  z pośród zatwierdzonych więcej 
zasłużeni będą mogli otrzymać wcześniej wy­
znaczenie powiatu, mniej zasłużeni będą ewen­
tualnie musieli zaczekać do czasu przejęcia na 
własność państwa większego zapasu ziemi.

Warszawa w lutym.
Jak nas informują, minister spraw wojsko­

wych wydał rozkaz, zabraniający oficerom 
uczęszczarfta na dancingi.

w południe, wznosząc się równocześnie w kie­
runku Gdańska i Lwowa. Przybywający ze 
Lwowa i Gdańska do Warszawy, mogli poza­
łatwiać do wieczora swoje interesy i już po­

ciągiem wieczornym wracać, albo też po­
południowym pociągiem udać się w dalszą po­
dróż. Podróżni z Warszawy ćlo Gdańska i Lwo­
wa, mogli jeszcze przed południem w Warsza­
wie sprawy swoje załatwić, wyjechać do Lwo­
wa lub Gdańska i nawet jeszcze tego samego 
dnia pociągiem nocnym -wrócić z powrotem do 
Warszawy.

Obecnie Aerolloyd zwraca się z wezwaniem 
do społeczeństwa, by zawiadomiło Zarząd linji 
lotniczej (Warszawa, Wiejska 14) jaki rozkład 
lotów uważaliby za najwłaściwszy w obecnej 
porze.

Samolotem z Krakowa do Zakopanego.
W  sezonie letnim zostanie uruchomiona ko­

munikacja samolotowa między Krakowem a Za­
kopanem.

Dowiadujemy się równocześnie, że konumL 
kacja lotnicza między Warszawą a Krakowem

zostanie w niedługim czasie wprowadzona przez 
polską linię lotniczą „Aerolloyd” . Dotychczas 
istniały linje lotnicze, łączące Warszawę M  
Lwowem, Poznaniem i Gdańskiem.

Starania polskie w Paryżu. Sflajątek obywateli gdańskich wywożony od sekweatra- 
cji zagranicznej. Skuteczna ochrona interesów gdańskich przez Rzgd polski.

Jak wiadomo, na podstawie traktatu wersal-i spoczywa w tym wypadku w rękach Rządu Pot 
skiego, majątek obywateli niemieckich zagranicą i skiego i jego reprezentacji zagranicznych. Usiło* 
względnie w państwach, które były z Niemcami | wania Rządu Polskiego w tej dziedzinie wydają 
w przymierzu, podlega sekwestrowi i likw i-1 pomyślne skutki I tak, jak się dowiadujemy, w o-
dacji na rzecz funjfiszu reparacyjnego państw ko- stat.nim czasie otrzymał Rząd Polski od prokura* 
akcyjnych. Dzięki odłączeniu Gdańska od Niemiec, j tora departamentu De la Seine, za pośrednictwem
majątek obywateli gdańskich sekwestrowi temu 
nie podlega. Niemniej jednak zachodzi potrzeba 
długotrwałej, i częstokroć uciążliwej wymiany 
pism, z władzami zagraniczaorni. mającej na celu 
stwierdzenie tytułu własności, z drugiej zaś oby­
watelstwa gdańskiego, interesowanej osoby.

Zastępstwo gdańskich tość.

konsula generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Paryżu zawiadomienie, iż na skutek starań Rzą­
du Polskiego zdjęty został sekwestr, nałożony na 
majątek p. A. Schwandara. obywatela gdańskiego, 
zamieszkującego w Sopocie. Objekt, o który w tytu 
wypadku chodziło, przedstawia miljonową war-

l i l r ^
r Warszawa w lutym.

Na posiedzeniu państwowej Rady kolejo- 
woj w  Warszawie ustalono, że dyrekcja kolei 
w Radomiu ma być przeniesiona do Lublina, sami wojskowymi,

Brześcia lub Kowla.
Sprawa powyższa rozstrzygnie się w naj­

bliższych dniach po uzgodnieniu jej z intearer

Przy tem tybatańskiem słowie zaczął Szwed 
m-ówić po tybetańsku.

—  Atma otworzył młynek modlitewny 
f  spostrzegł, że tekst na pasku nie mówił
0 ,,klejfnocie Lotosu” , nie zawierał modlitwy, 
a le  twoje zapiski i pouczenie. Pół dnia upły­
nęło zanim je zrozumiałem, dalsze pół dnia za­
nim znalazłem poszczególne części składowe
1 złożyłem je. W tedy mieliśmy elektroradiator! 
W  posiadaniu jego i znając tajemnicę mecha­
nizmu, było wysadzenie maszyny rzeczą łatwą.

Drżącemi rękoma schwycił Sylwester Burs- 
fełd modlitewny młynek i gładził go pieszczo­
tliwie.

—  Tajemnica uratowana!. Wszystko co 
o  niej pisałem jest na tych  wstążkach. Chcę

Gniew i  rozdrażnienie malowało się na jego 
obliczu.

—  Chcę im przesłać pożogę i burze, by...
Jaik do przysięgi podniósł Bryk Truwor

prawicę. Na czwartym palcu zamigotał zloty 
pierścień w  kształcie węża. Było te arcydzieło 
starej, indyjskiej roboty. Jeden kamień w  nim 
drgał najcudniejszą grą kolorów, mieniąc się 
raz ciemno-zielono, to znowu, gdy padał nań 
promień elektrycznego światła, rozsiewając 
krwawe blaski rubinu.

Przystąpił Atma. . Taki sam pierścień 
Jaik u towarzysza,, błyszczał na jego ręce. Sze­
roko otwarły się zadziwione oczy Sylwestra. 
iWzrok swój pmzenosił ustawicznie z jednego 
pierścienia na drugi, wreszcie utkwił na nagich 
palcach własnej ręk i

—  Trzy pierścienie z Tsongkapa... Stara 
praepowiednia^. Na początku łuku wola... na 
końcu wiedza— od północy— mego pierścienia 
brak...

Pod wpływem bLa&feu (kamieni, czy też pro- 
Błieiaiej^oeigo wzroku, Hindusa, Sylwester Burs- J

f&Id przerwał, zamknął oczy i zapadł w głęboki 
sen.

Atma wrócił do swego punktu obserwacyj­
nego. Eiyfc Truwor krzątał się pozy aparacie 
odbiorczym telegraficznej stacji. Przebiegał 
szybko oczyma znaki na pasku wysuwającym 
się z aparatu. Skinął na swego ciemnoskórego 
towarzysza,, któiy pchnął i pokręcił błyszczą- 
cem alummiowem kołem sta,widła, poczerń po­
słuszny statek zatoczył szeroki łulc i pomknął 
ponad Labradorem na północ bu biegunowi.

Szwed wskazał na patski teleg afiezne.
—  Amerykańskie krążowniki w Grenlandii 

i ponad Islandią. Jeśli chcemy uniknąć blo­
kady, musimy jechać przez biegun.

Atma słyszał to i na te słowa silniejszy 
blask rozjaśnił jego duże lśniąca oczy.

—  Musimy?
—  Tak, musimy.
Hindus podjął w dalszym ciągu stare pro­

roctwo, które przytaczał Sylwester, zanim po­
padł w sen.

—  . . .  Z północy nadejdzie potęga.
Eryk Truwor zadrżał. Znał przepowiednię. 

’.ywo stanęła mu przed oczyma chwila, w któ­
rej sędziwy opat z Pamkong Tso pierścień ten 
wkładając mu na palec, wyrzekł tylko: Oto 
jest trzeci!

Szło tu o starą, tak trudną do wyjaśnie­
nia przepowiednię, nad kórą biedziło się wielu 
od siedmiuset lat. Eryk Truwor był człowie­
kiem nowoczesnym. Opnnowrwał współczesną 

lodzę i jako inżynier znał się na naukach 
przyrodniczych. Dlatego też wziąwszy pier­
ścień, oglądał go tylko okiem przyrodnika. 
Kamień ten, odmiana cluyzoberylu, dobrze 
oszlifowany aleksandryt, który posiadał tę 
własność, że w naturalnem świetle jaśniał zie­
lono, w  sztucznem zaś lśnił czerwono. Przepo­
w iedn ia .., jedno z tych proroctw, przekazar

nyeh z przeszłości, które się w każ dom stule­
ciu stara wytłumaczyć współczesnemi zjawi­
skami. Eryk Truwor chciał się na to zapatry­
wać sceptycznie i nie mógł. Zbytnio zgadzały 

się te prorocze słowa z Tsangkapa ze staremi, 
uiejasnemi podaniami, które od wieków prze­
kazywano w jego rodzie. Zanadto poruszała 
w jego usposobieniu strunę, którą było 
łatwo rozdźwięczyć. Już raz ponoć przeć 
siąeom lat mieli Traworowie dać władne iv, 
dalekiej, stepowej Rosji. Ale po za autom 
historycznym prawiła legenda, że to -jo po raz 
ostatni. Tu otwierały się mroki, w których' 
schodziła się ciemna, mglista przeszłość z  da­
leką nieznaną przyszłością.

Eryk Truwor mógłby się śmiać, gdyby n« 
dalekim Wschodzie nie widział był rzeczy, 
które go oduczyły śmiechu, rzeczy, które zda­
wały się zaprzeczać niewzruszonemu prawt 
przyczynowości, zjawislra, w których znikały 
czas i przestrzeń. Ozy był to przypadek, czy 
jakieś zrządzenie losu, że zniewoleni do okrą­
żania, musieli popłynąć nad biegunem, północ­
nym i właśnie od północy zdążać do swej 
ojczyzny?

„  . . .  z północy nadejdzie potęga”  gło­
siła stara przepowiednia. Przypominał ją  sobie 
teraz dosłownie.

„Z  początku łuku idzie wola”  —  to mogło­
by wskazywać na Atmę, urodzonego na dale­
kim Wschodzie, który w  nadludzkiej mierze 
posiadał zdolność przenoszenia wolu telepatycz­
nego oddziaływania na odległość.

..Na końcu wiedza” .
To mogło oznaczać tego drzemiącego tara 

na krześle, który dokonał tak doniosłych wy­
nalazków.

„Od północy przyjdzie potęga” . Dosłowniej 
oznaczałoby to teraz wszystkich trzech,„  

t (Ciąg dalszy nastąpi),
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"^iscis filmowe na
„drapacza chmur".

Do naszej głównej tytułowej ryciny.
Nasza g łów na tytułowa rycina przedstawia 

interesu jące zd jęc ie  film ow e, jak iego  dokonano 
niedaw no na dachu jednego  z olbrzym ich no­
w ojorsk ich  „d rap aczy  chmur". Oto zde jm ow a­
no film , k tórego  akcja  toczy się u stóp piramid 
w Egipcie. Przem yślny am erykański reżyser 
w ybu dow a ł na dachu „drapacza chmur" tektu­
rową pir.unidę, u stóp której urocze „tancerki 
egipskie" puściły się w  pląsy, a operator kino­
wy zd ją ł tę prawdziwą „egipską" scenę do 
sw ego  filmu.

Rycma nasza reprodukowana według pism 
amerykańskich zdjęta jest jednak z wyższego 
planu —  dlatego też poza imponującą pirami­
dą, w  dole, widzimy bynajmniej nieegipski 
krajobraz: szereg „drapaczy chmur" ponad za­
toką nowojorską z okrętami przesuwającemu 
się po spokojnej toni wód.

ima! nie straszna kastrofa kolejowa
, Trzebinią.

klejnotów
wartości 17 miijardów.

(do ilustracji).

(A .) Pisma amerykańskie podają senizacyjny 
wypadek obrabowania miljonerki przez bandę 
zorganizowanych złodzieji.

Pani Sboelkopf, żona nafciarza, lubiąca na­
miętnie tańczyć poznam na baiu, niejakiego p. 
Carmana, który był równocześnie malarzom, 
aktorem i tancerzem. Znajomość przeszła wnet 

w zażyłą przyjaźń 
■ między Carmanem, a domem pp. Shoelkopf.

Wieczór sylwestrowy ub. r. postanowiła p. 
Sh. spędzić w domu swych przyjaciół w Chi­
cago, dokąd również zaproszony został 

trójmistrz Carman.
Ale w przeddzień, z powodu wypadku choroby, 
zebranie zostało odwołane i rozbawionej pani 
Sh. groziły nudy w tę wesołą noc. Toteż przy­
jęła ochotnie propozycję Carmana urządzenia 
zabawy w szczupłem gronie (8 osób) w jego 
mieszkaniu.

Podczas zabawy zjawił się
nowy, nieznany gość 

o wytwornych manierach, który przedstawił 
się jako lokator tego samego domu i prosił
0 przyjęcie go do groma gości. Towarzystwo zgo 
dzdło się, gość kazał przynieść ze swego miesz­
kania

kosz szampana
1 całe grono bawiło się wesoło do 3-ciej rana

f Pierwszy wyszedł gość-, po nim pani Shoeł- 
kopf, reszta towarzystwa zatrzymała się jeszcze 
kilka mimlt.

Gdy pani Sb. przechodziła koło drzwi nie­
dawno poznanego gentelmena, ten wyszedłszy 
z błyskawiczną szybkością owinął twarz pani 
Shoelkopf

chustą napojoną chloroformem 
a dwaj inni wciągnęli ją do mieszkania. Całe 
zajście odbyło się tak szybko i cicho, że nikt 
w domu o niem nie wiedział.

Nad ranem obudziła s ę p . Sh. na ziemi 
w klatce schodowej. Gdy przyszła nieco do 
siebie, spostrzegła z przerażeniem, brak całej 
swej biżuterji przedstawiającej olbrzymią war­
tość

500.000 dolarów
tj, siedemnaście mil jardów mar.ek. Nieznany 
geltenmon i jego wspólnicy zniknęli bez śladu. 
Zawiadomiona o wypadku policja aresztowała 
przedewszystkiem trójmistrza Carmana, podej- 
nzywa.jąc, że cała zabawia była wypracowną do 
najdrobniejszych szczegółów

sztuczką złodziejską 
odegraną przez sylwestrowe towarzystwo pod 
reżyserią Carmana.

K R O N I K A .
T E A T R  IM. JULJUSZA SŁOW ACKIEGO.

W torek: „Zabawa w  miłość".
Środa godz. 8: „Zbó jcy".

wlecz.: „Popas Króla Jegomości".

TEATR OPERA I OPERETKA.
W torek: „Bajadera". k-

^ąkni^ta oś wagonu pdspiesneąo. —  Przytomność umystu konlsarza 
policje ratuje sytuacją. —  Lekkomylitość naszych władz kolejowych;

(— ■) Znów mamy do zanotowania nowy 
wypadek kolejowy, któiy  przez karygodną nie- 
dbałość odpowiedzialnych czynników omal nie 
pociągnął za sobą utraty życia wielu podróż­
nych, a jedynie dzięki przytomności umysłu 
jednego z pasażerów zakończył się szczęśliwie.

Oto pociąg pośpieszny jadący w nocy z 31. 
stycznia na 1. lutego z Krakowa do Warszawy 
wyszedł już z Krakowa z godzinnem opóźnie­
niem. Zaledwie pociąg wyjechał z Trzebini zau­
ważyli pasażerowie jednego z wagonów I i II 
klasy, iż wagon kołysze się nadmiernie na bo­
ki, przechylając się coraz bardziej. Jednoczer 
śnie ze strony kól dał się słyszeć kilka rajzy 
głuchy łoskot i trzask.

Pociąg jechał całym pędem, gdy wśród pa­
sażerów zapanowała panika. Rzucono się do 
okien i drzwi.

I  wówczas jadący tym wozem komisarz po­
licji śledczej z Krakowa J. Strzeleclu rzucił się 
ko hamulcowi bezpieczeństwa. W  niespełna

Środa; „N iziny".
Czwartek: „N iz in y  .
Piątek: Toatr zamknięty z powodu przygoto­

wań do premjery.
Sobota: „Taniec m iijardów" (premjera)

TEATR „BAGATELA*.

W torek: „Żongler",
„Żongler" do piątku włącznie.
Sobota popol. „Panna mamusia" (ceny zni­

żone) wieczorem Żongler.
Niedziela popoł. Gobelin (ceny zniżone) —  

wieczór „Żongler".
Poniedziałek: „Szyldkretowy grzebień".

Z B A G A T E LL  „Żongler" Ew y Soplicy może 
liczyć na trwałe powodzenie i  granym będzie 
przez wszystkie wieczory bieżącego tygodnia.

N IE S ŁY C H A N IE  M ELO D YJNA O PE R E TK A  
„B A J A D E R A " graną będzie dziś we wtorek 6. 
lutego b. r. —  Jutro we środę i we czwartek 
„N izin y", opera D ‘Alberta, której pierwsze trzy 
przedstawienia osiągły niesłychany i niespodzie­
wany jeszcze w Krakow ie sukces artystyczny.

„ŻO N G LE R ", F A N T A Z J A  NOCY K A R N A W A ­
ŁO W EJ P IÓ RA  E W Y  SOPLICA z pp. Bruczową, 
Kozłowską. Skalską, Łętowskim, Wesołowskim i 
W ęgierko w  rolach głównych, wchodzi na afisz 
,Bagateli”  dzisiaj w  poniedziałek dnia 5 b. m. 
Szał nocy karnawołowoj w  barwnym korowodzie 
masek przy dźwiękach miękkiej zmysłowej molo- 
dji, przewinie się przed oczyma widzów. Dyrekcja 
„Bagateli" nie szczędząc kosztów, dołożyła wszel­
kich starań, aby to interesująco widowisko wypa­
dło wspaniałe. )

Z W IĄ Z E K  LUDOW O N AR O D O W Y. Posie­
dzenie Komitetu Obszernego Z. L. N. odbędzie się 
we wtorek dnia 6. lutego o godzinie 7 wieczór 
w  Sekretarjacie (Kopernika 8).

ZEB RAN IE  SPRAW O ZD AW CZE PO SŁA 
PROF. Dr. KONOPCZYŃSKIEGO. W  niedzielę, 
dnia 4 lutego odbyło się w  wypełnionych szczel­
nie przez słuchaczy, obydwu salach Rady 
powiatowej zebranie sprawozdawcze posła kra­
kowskiego Prof. Dr. Konopczyńskiego.

W  półtora godzinnem, bardzo rzeczowem 
i gruntownem przemówieniu przedstawił p. poseł 
Konopczyński najważniejsze wypadki polityczne 
od chwili zebrania się obecnego sejmu, sprawę 
wyborów Prezydenta Rzeczypospolitej, nieustanne 
chociaż bezskuteczne zabiegi nasze około stwo­
rzenia polskiej większości w  sejmie, a wreszcie 
nasz stosunek do gabinetu p. generała Sikorskiego. 
Za pomocą szeregu faktów  udowodnił, że gem 
Sikorski, zależny od klasowych stronnictw, które 
go  popierają, nie ty lko nie może, ale ani nie myśli 
o przeprowadzeniu gruntownej wszechstronnej re­
formy stosunków skarbowych, która jodynie mo­
że nas uratować od przepaści, w  którą się sta­

czamy. Że w stosunku do t. zw. mniejszości na­
rodowych, a zwłaszcza do żydów  zapomocą coraz 
to nowych koncesji, czy ekonomicznych, czy po­
litycznych, na rzecz żydów właśnie, dopro­
wadza do zatracenia polskiego charakteru 
naszego państwa. W obec tych faktów  nie tylko 
nie możemy popierać gabinet! p. Sikorskiego, « 
ale łezw zględn ie zwalczać go musimy, jako w  naj­
wyższym  stopniu szkodliwego dla państwa na- 
wyższym stopniu szkodliwy dła państwa na- 
tej rezolucji złożyli serdeczne podziękowanie po- 
posłów ze Związku Ludowo-Narodowego pp. Ry* 
mara i  W ierczaka zebrani w jednomyślnie przyję­
tej rezlucji złożyli serdeczne podziękowanie po­
słom ze stronnictwa Z. L. N. za ich dotychczasoO« 
we stanowisko i wezwali ich, by w tej walce o na­
rodowy charakter państwa polskiego wytrwali, 
aż do ostatecznego zwycięstwa. •

M A S K A R A D A  P A P IE R O W A , która odbędzie 
się 7 lutego b. r. w  sali Tow . Rolniczego, na cela 
oświatowe V I. Koła T. S. L „  wzbudziła ogólne 
zainteresowanie. Ukaże 3ię na niej w iele koetju- 
mów stylowych, fantastycznych 1 humorystycz­
nych. Kom itet przygotowuje liczne wesołe I nie* 
zwykłe niespodzianki. Stroje w ieczorowe równiedi 
miłe widziane. Zaproszenia i bilety wydaje się 
w  K o le  VI. T . S. L . Rynek 6 (szara kamienica), 
2 schody, U. p. od godz. 5— 7 po południu (Strad 
Polska).

PODROŻENIE P IE C Z Y W A , M IĘSA I  W Ę G LA .
W czoraj odbyła się w Magistracie krakowskim 
konferencja Kom isji cennikowej. Uchwalano ceny 
chleba i bułek podwyższyć o 10 proc., wieprzowi­
n y  o 16 proc., mięsa wołowego o 10 proc., cie­
lęcego o 9 proc. —  Ceny węgla podniosą się 
o państwowy podatek węglowy.

N owe cenniki przedłożone zostaną dzisiaj wo­
jewództwu i dopiero po zatwierdzeniu ich zacznę 
obo wiązywać.

C ZY  TO URZĘD O W ANIE? Przed czterema ty­
godniami pobrano w  tutejszym D. O. K. po 30 ty­
sięcy Mk., jako zaliczkę od oficerów na bieliznę, 
którą miała wpłacającym wydać intendantura 
dnia 20 stycznia b. r. Następnie termin ten przó 
łożono na 30 stycznia b. r., a w końcu oświadczo­
no, że intendantura oficerom żadnej bielizny nie 
wyda, a tylko pieniądze zwróci (I). Zwróci pie­
niądze. które po miesiącu są warte dwa razy 
mniej. C zy to jest urzędowe, poważne traktowanie 
spraw —  czy kpiny z publiczności. Albo się może 
dotrzymać zobowiązania i wówczas przyjmuje się 
pieniądze, albo się pieniędzy nie pobiera*

Podobnie raz jut było. A mianowicie za zapłar 
eony I za pobrany węgiel w czerwcu I llpąn z. t. 
zmuszeni byli oficerowie i urzędnicy cywilni 
w pięć miesięcy później t  j. w październiku, do­
płacać różnicę między qeną jaka była w czerwcu 
i w październiku! —  Jak za dobrych, d&waych 
czasów w wiedeńskiej operetce-* I

tą

la
Uy

(pół minuty podąg zatrzymał się- Część pasa* 
żerów wybiegła w popłochu z wagonów. I do­
piero gdy zaświecono latarki, okazało się. j&k! 
blisko strasznej katastrofy znajdował się po­
ciąg. —  Oto w  fatalnym owym wagonie pękła . 
w zupełności oś koła i z chwilą, kiedy pociąg 
się zatrzymał, wóz przechylił się bokiem 1 osiadł < 
na ziemi.

Jeszcze 2 minuty jazdy, a wóz byłby wy­
leciał ze szyn ! na tak zatarasowanym torze 
spiętrzyłyby się dalsze wagony. Straszna ka­
tastrofa byłaby nieunikniona. Fatalny wół 
a pękniętą osią pozostał na borze, pociąg zsul 
z trudom dopiero zdołano urucnomić na drugim 
tarze.

Talk więc dzidki przytomności umysłu kom. 
Strzeleckiego, który zapobiegł nadmiernej pa­
nice i w ostatniej nieomal chwili przed kata- 

j strofą zatrzymał pociąg uratowano iyde  wielu 
pasażerom, a skarb państwa uniknął nowycŁ 

I miłjonowych, stot.
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Jak pisać wielkie liczby i jak Je czyta 
Uwagi na czasie coraz bardziej potrzebne.

Artykuł ,,R/zeczypospolitej“  z dnia 2 lute­
go 1923 r. Ńir. 30 pod tytułem: „Ile  zer“, 
ST kteyym jest mowa o 2 kwadryljonaeh emisji 
ftubdi sowieckich i 6 tryljonach wydatków 

nas, byłbym przyya1 z pobożny miną do wia­
domości, gdyż podało to poważne i sympaty­
czno <Ea iiudta pismo, gdyby tym nazwom ilo- 
ifciowyni nie były towarzyszyły cyfry, z któ 

po dodania odpowiedniej interpunkcji 
czyta oię zupełnie co innego, a mianowicis;
Iw pierwszym wypa^tou 2,000,,000,000.000.000 
iii. j. dwa tysiące biljonów lub też: dwa m ljardy 

w drugim wypadku: 6„QOQ,0OO,QQO.dOQ k  j. 
6 biljonów. __ i

Są to już istofina© cytry zawrotne, ale jer 
8zcze pocieszajmy się przynajmniej tern, nie 
tek zawrotne, jak tamte błędnie nazwane.

W  pierwszej chwili zwaliłem to błędy aa 
■jablika”, ale gdy wyczytałem następnego 
dnia w  pismach krakowskich pc wtór^enfe te­
go artykułu z tymi samymi Wędami odczułem 
potrzebę wyjaśnienia tej kweszji, gdyż mte jest 
^yMac&oiKj, że i do tej dziedziny dostał sŁę 

l błąd f Jterystytczry o czcm mógłbym łatwo nie 
Wiodmeć. Być może także, że będąc podkieló- 
fti kord.<xn-'mi rozmrifyct systemów nauczania 
nie to-zystałSśmy jednakowo z dobrodziejstwa 
nauki i z tego powodu zachodzą również w  PP~ 
sługiwanin się interpunkcją cyfrową i jej tesrf 
tain-ołogją.

Prawda., że te już dawno było, ale nas 
Rczono t ten sposób:

Ilośó jest nieskończona i cyfry, które ją 
przedstawiają mogą być taikże pisane dó 'nie 
Skończoności. Jeżeli na pewnej iłuscl poprze­
staniemy dlatego, że ona nam dla danego cełu 
iWystareza lub z jakiegoś wymiaru lub >tbli- 
czenia wypadła, to jaka ilość jest dła nas śkflnr 
czona, ale musimy ją umieć cyifami przedsta­
wić rt. j. te cyisy ńmieć systematycznie napi- 
Bać i umieć przeczytać, a więc poklasować, ara­
kami podzielać (interpunkcja) i te znaki po­
nazywać.

-Wyj i Ani to następujący przykład, w  którym 
przyjmujemy celowo dłuższy szereg cyfr, po- 
klasowany tymczasowo pi-oi iwymi kreskami, 
tcząc po' trzy miejsca od prawej strony ku 
lew ei:
6 843 I 234 I £12 1 054 | 637 | 893 | 205 | 233 j 427
23" 034 I 204
W tej fermie nie moglibyśmy tego szeregu cyfr
przeczytać, chociaż nam wiadomo jest, że 
parny 1P klas pełnych a w trzynastej 1 "yfrę. 
Potr-fcbna tu jest jeszcze szczegółowa inter­
punkcja, która składa się z kropek i przecin­
ków-.

l,. K «żde dwie klasy, a więc sześć cyfer od­
dzielamy przecinkami a Ir^ćdą 3 cyfrową kla­
sę wewnątrz tej zbiorowej kropkami.

Trzycyfrowe klasy nazywamy Masami 
„tysięcy”  zaś sześciocyfrowe (zbiorowe) Masy, 
klasami „jenów” .

>Ażeby oznaczyć ściśle i przeglądowo kolej­
ność i porządek tych kia? „jonów” odróżniamy 
je jednym, "dwoma, trzema, czterema i pięcio­
ma ś t. d. przecinkami. W  obrębie każdej klasy 
pionów” wystarczają pojedyncze kropki na. 
cdd zielenie klasy tysięcy.

Ponieważ wypisywanie większej ilości pr- er 
cinków otok siebie byłoby żmudne i utrudnia­
łoby odczytywanie jak np. wpisuje się
według teorji i utartego zwyczaju przecinli 
wielokrotne tylko do trugiej lub flnJeiclej klasy 
jonów —  a więc: (.) (— ) („ )  (— ) (ud, zaś dglsże 
tafcie klasy, odróżnia się tylko pojedynczonl 
przecinkami przy dopisaniu pod spodem cvfry. 
określającej ilość tych przecinków.

. Non:erkln,tura do tej intepunkeji bardzo 
prosta i dająca się łatwo zapamiętać:

'Nsfystkie ibropki: „tysięcy11 albo po pier­
wszym tysiącu także „jairdy“, jeden przecinek: 
„miirjou” —  dwa przecinki: .,bi’"-jon“ —  tfzy 
p-zecinki: „tryli-jon” —  cztery przecinki; 
..kwadryli-jon” —  pięć przecinków: „kwinty Ir­
min” —  sześć przecinków: „sokstyłrjon” i td. 
znowu, aż do nieskończoności.

Jeżeli więc ten sam wyżej umieszczony 
szereg cyfr przedstawimy obecnie porządnie 
ubrany w odpowiednią interpunkcję, to jak

iatwo go każdy przeczyta i bez wątpliwości 
dokładnie sobie uświadomi oraz drugiej osobie 
ooda, np.:
6^843.23^212.054.657.893.,,205.233,427.283,034.204
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JelżeSi nam teraz ktoś powie, że pewna &  
ozba zawiera jedną czwórkę i 31 zer to nawet 
bez pisania odnośnych cyfr możemy się ezybko 
zarjentować, że mamy tu pełnych 5 klas jonów 
a w  6-tsej stoi czwórka z jednym, zerem czyi1', 
żel jest w  tym wypadku: czterdzieści kwintyli- 
jonów.

II 40,000.000,000.000,000.000 ,000.000,000.000 I
& 4 S

y? Krakowi®, dnie 3. lutego 1923 r.
Inż. Brtnńslaw Brichta.

Z życia nM zieży.
i  zwycięstwo mlutóiy ntsit

(a.) W  uh. sobotę odbyło sie w Warszawie 
Walne Zebranie Bratniej Pomocy Stud. Un. W. 
celem wyboru noyych władz 1'owarzy stwa. 
Zebranie przyniosło zwyc.ę°two młodzieży na­
rodowej. Irezesem Br. Pom. został obrany p. 
Janusz Rabski, jeden z najwybitniejszych 
członków Młodzieży Wszechpolskiej. Fow y to 
sukces młodzieży narodowej jest dowodem jej 
wielkiej sity na uniwersytetach. Życie samopo­
mocowe, ktćfte znajdowało się dotychczas w  rę­
kach młodzieży radykalnej, wejdzie obecnie 
niewątpli wie na tory normalnego rozwoju i za­
cznie przynosić młodzieży polskiej pewne real­
ne korzyści. Sa nacji stosunku oczeKiwac należy 
również w  tym kierunku i wśród młodzieży kra­
kowskiej.

ta ;:)?  rast M ie l?  KlipglslśEj
który odbył się w  ostatnią niedzielę w  sali le­
karskiej, był według ogólnej opinji clou karna­
wału akademickiego. Zabawa narodowej mło­
dzieży zgromadziła prócz samej młodzieży, wie­
lu wybitnych przedstawicieli starszego społe­
czeństwa. Między innymi zauważyliśmy b. mi­
nistra Kucharskiego, red. Krzywego, posłów: 
Wierczaka, Rymara, Tabaczyńsldego, profeso­
rów Chrzanowskiego, Konopczyńskiego, So­
bieskiego, Meidla, Łobaczewskiego i wielu in­
nych. Raut rozpoczął się polonezem; tańce pro­
wadził niezmordowanie i z ogromną werwą p. 
Oleś. Bufetem kierowały Panie pos. Tabaczyu- 
ska i red. Krzywowa. Mazura, oberka i inne 
tańce narodowe odbywały się przy niezwykłe 
efektownem oświetleniu reflektorów. Zabawa 
przeciągnęła się do późnego rana, które powi­
tano staropolskim białym mazurem. Raut pozo­
stawił miłe wspomnienie u uczestników i po­
twierdził dobrą tradycję zabaw Młodzieży 
W  szechpolskiej.

Przegląd książek i czasopism.
jułjusz Słowacki przez J. Kleinera.

(Dzieję twórczości w  2 tomach. Wydawnictwo 
Zakł. Nar. im. Ossolińskich 1923).

„Dla nas —  dla pokolenia, które przeżyło 
wojnę światową i które przeżywa radość i tra- 
gedję kształtowania się państwa wśród grozy 
i niebezpieczeństw padających ruin świata 
starego —  wielka poezja porozbiorowa stała 
się znowu aktualna... I myśmy poznali pra-

.w dę, k tóra  tkw iła  w  ideach mesjańicznych 
i p rze im arie  św iata  i o złącz o nem z tą prze­
m ianą po wstaniu Po lsk i “ .

Słowa powyższe skreślone we wstępie do 
dzieła przez prof, J, Kleinera, mówią wprost 
do naszej duszy, że nowa ta praca znakomite­
go naszego uczonego nie jest tylko suchą ana­
lizą naukową, ale tworem gorącego polskiego 
serca, które od czterech lat p rzeżyw a ca ł}, ge­
hennę Upodlenia i bólu, cały czy ciec cierpień, 
koniecznych, aby w  Polsce dokonała sią owa 
wielka, przemiana dasz, przepowiedziana w ja­
snowidzeniu naszych wieszczów.

Dziełc tak pojęte jest przy swej pierwszo­
rzędnej naukowej wa-fteści wielkim patriotycz­
nym czynem, przenoszącym chlubę autorowi 
i  pożytek spotoz Bństwu.

Pokolenie młodych uczonych i wielbicieli 
J. Słowackiego otrzymało w  dziele prof. J. 
Kleinera bodziec do nowych orzęknięć i ujęć 
naukowych, a przedewszystłdem nauczy się, 
jak łączyć wielka myśl obywatelska z nauko­
wą gruntownościa i sumiennością. Kapitalną 
część tego dzieła stanowią świetne analizy po­
szczególnych utworów J. Słowackiego, odsła­
niające nam wewnętrzną konstrukcję utwo­
rów, a przy ich pomocy indywidualną fizjogtio- 
mję Jnljusza Słowackiego. Międźy współeze- 
snyini badaczami polskiej literatury nie znam 
ani jednego, któryby dorównał prof. J. Kleine­
rowi w  subtelności, głębokości i ścisłości roz­
bioru utworu poetyckiego.

Wszyscy interesujący się nie tylko litera­
turą, ałe w ogóle rozwojem życia duchowego 
naszego narodu znajdą w naUkowem rozważa­
niu problemu twórczości J. Słowackiego odpo­
wiedź na wiele pytań aktualnych, dręczących 
duszę polską.

„PODRĘCZNY SŁOWNIK POLITYCZNY*.
Juachima Bartoszewicza, wydany nakładem księ­
gam i Perzyński, N iklew icz i Ska, jest dziełem 
wielkiej doniosłości dla naszego życia publiczne­
go. Przy  ustroju demokratyczno-parlanv:ntarryir, 
jak i nadała sobie odrodzona Polska, ka/.dy obywa­
tel winien Znać i  rozumieć pojęcia i  terminy JM'li­
tyczne, z którym i m a ciągle do czynienia. Książ­
ka senatora J- Bartoszewicza daje mu. możność ła­
twego przyswojonia sobie tych podstawowych 
wiadomości, które są niezbędne dla należytego 
spełniania obowiązków publicznych i jasnego uj­
mowania politycznych zagadnień. Daje ona obfif y 
materjał rzeczowy i wyjaśnia znaczenie kilku ty- 
śięcy najważniejszych terminów z dziedziny poli­
tyki, filozofji, prawa i ekonomji.

„Słownik polityczny’1, zawierający 52 arkusze 
druku, jest ułożony w  sposób alfabetyczny, co 
poduosi niezmiernie praktyczną jago wartość. 
Dzieło to jest niezbedne dla szybkiego zoriento­
wania się w  każdej dziedzinie polityki, dkv jasne­
go ujmowania stosunków skomplikowanego ży­
cia narodowego i państwowego. Jest ono cenncftn 
wr.bgaceniem polskiej literatury naukowej i  w iel­
ką pomocą przy gruntowaniu zdrowych zasad po­
lityk i narodowej. '  jg  ‘

Preparandy Nauczycielskie.
(W id . Ministerstwa Wyznań Rei. i Ośw. Publ.

Warszawa 1922).
Co to są „preparandy1'? Są to ogniska wy­

chowawcze nowego typu, powstałego u nas 
w dobie Polski Wskrzeszonej. Ogniska te wy­
różnia korzystnie, od wszystldch doty chczaso­
wych szkół i instytutów wychowawczych ideał 
twórczej narodowej szkoły, związany z nazwi­
skami największych ludzi w narodzie. Zada­
niem preparandy nauczycielskiej jest przygoto­
wanie kandydatów do stanu uauczycicłskiego 
luz począwszy od 12— 15 roku życia. Potrze­
bny jest w  tej pracy jakiś przewodnik. Takim 
przewodnikiem jest właśnie książka, wydana 
przez Ministerstwo Wyznań Religijn. i Oświe­
ceni™ Publicznego w Warszawie, obejmująca 
zagadnienia życia szkolnego, życia w  bursie, 
stowarzyszeń uczniowskich oraz nauczyciel­
stwa, preparand, a 'także część „urzędową” 
tychże. Książka nie jest skupieniem martwych 
teoryj, ale cała oparta na przykładach żywych 
z życia czerpanych, oświetla ważną sprawę 
przeparand ze stanowiska praktycznego., Win­
na się znaleźć w ręku każdego polskiego peda­
goga. TĄ de w  niej myśli nowych, tyle pomy­
słów świetnych i godnych tego, by je stoso­
wane we wszystkich szkołach polskiej).
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Co się dzieje w kraju.
Wadowice.

W drugiej polewie stycznia bieżącego roku od­
było się tutaj żebranie komitetu organizacyjnego 
T-wa „Rozbój” przy udziale 48 osób, na, którem 
prelegent p. Kręcioch przedstawił cel i działal­
ność Towarzystwa, objaśnił postanowienia statu­
towe i wezwał obecnych do wpsisania się na człon­
ków, a zarazem do dalszej pracy nad szerzeniem 
idei ,Jtozwoju“ . Zebrani uchwalili jcdnomyśłnio 
iwstąpić do Towarzystwa, wydać odpowiednią ode­
zwę do obywateli i zająć się gorliwie jednaniem 
dalazycn członków, poczem przez usta Ka. Procho- 
wnika podziękowali organizatorowi gorąco za pra­
cę w tym kierunku. Postanowiono natychmiast 
po ukonstytuowanu się oddziału przystąpić do 
założenia sklepu współdziel czego i hurtowni ku­
pieckiej, to też w kilku dniach zebrano pokaźną 
łłczbę członków, tak, że akcja ta rokuje jak naj­
piękniejsze nadzieje i wkrótce przyczyni się wy­
bitnie do ukrócenia lichwy, paekaistwa i.arogan- 
jCjp rozpanoszonego żydoetwa.

Zakopane.
. Dnia 2 lutego odbyło się w  Zakopanem ze­

rwanie członków i zwolenników Związku Ludo- 
fwlo-neirodofwego w  praepełnionej sali „Gwiaody”  
Reforat o sytuacji politycznej wygłosił poseł 
Kozłowski, o obronie handlu polskiego i ręko­
dzieła poseł dr. Konrad KśkŁ

Po ożywionej dyskusji nad obu referatami 
kobrami uchwalili jednomyślnie następujące re­
wolucje:

1. Stwierdzamy, że wobec groźnego położe- 
«5a Polski zarówno pod względem politycznym 
pak i gospodarczym, wymagającego smacznych 
ofiar ze stromy całego społeczeństwa, tylko 
rząd parlamentarny, oparty o programową wię­
kszość polską, może podołać zadaniu „naprawy 
Rzeczypospolitej” .

SŁ Wzywamy wszystkich posłów Obra. Zw. 
Jedności Narodowej, aby przez zdecydowane 
I wyraźne stanowisko opozycyjne wobec obec­
nego rządu przyspieszyły powstanie silnego 
rządu parlamentarnego, opartego o stronnictwa 
polskie.

8. Wzywamy mieszkańców miast i wsi dlc 
Obrony polskiego życia gospodarczego i przy- 
toeikamy uroczyście przystąpić do realizacji 
JW życiu codaiennent hasła: Sjwój do swego i dla, 
gwtoicb.

4. Posłom i senatorom Związlktu Ludowo-na- 
ródowego, a w  szczególności posłowi Kozłow- 
fllkiemu, wyrażamy pełne zaufanie za ich dotych 
c^nasawą działalność. C.

Nowy Targ.
RAD A GMINNA PRZECIW  „SOKOŁOW I” .

Budynek Towarzystwa gimnaatycznego 
„Sokół”  w Nowym Targu postawiony został 
na piwnicach, będących własnością Gminy 
miasta Nowy Targ, a to tylko wsikuitek opinji 
Inżyniera p. Engla (ówczesnego prezesa), który 
jako technik orzekł, że koszta budowy będą 
niepomiernie mniejsze, niż na własnym gnuncie.

Po zapadłej uchwale i zbadaniu wytrzyma­
łości murów piwnicznych okazało się, że pme- 
cdwaicy projektu inżyniera Engla miała słusz­
ność, gdyż mury musiano umacniać, na co w y­
dano większą, sumę, niż gdyby zakupiono płac 
i ustawiono fundamenta pod przyszły budynek. 
Wskutek tego wydatku podniesiono kosztorys 
budowy z 25.000 kor. na 75.000 koron, którą 
to kwotę pożyczono w Powiaitowiej' Karne Osz­
czędności, a ponieważ gmina. Nowy Targ, ja­
ko właścicielka murów piwnicznych jest tem 
samem w  myśl ustawy hipotecznej właściciel­
ką hipoteczną całego objektu, musiała pnzeto 
pożyczkę tę poręczyć.

Przez 8 łatt Towarzystwo „Sokół”  pracowa­
ło gorliwie, guomadząc. głównie fundusze, aby 
spłacić zobowiązania, po wyczerpaniu jodnaJk 
wszystkich środków przyszło do praekonamiim, 
że długu takiego spłacić nie może, wskutek 
czego Walne Zgromadzenie uchwaliło na wnio­
sek Wydziału zrzec cię uprawnień z umowy 
z Gmina zawartej i. wystosowało do Gminy od­
powiednie pismo.

W  r. 1922 w marcu powołano na nowo do 
życia Towarzystwo „Sokół” , którego szeregi 
przerzedziła wojna i tylko wskutek tego nie 
żyjo statutowym życiem. "" i

W y dział upoważniony przez Walne zgre- 
madizemie zrwócił się pisemnie do Gminy o od­
dane budynku Towarzystwu, oświadczając go­
towość zwrócenia Gminie zapłaconej w  między 
czasie pożyczki, która po przeliczeniu na marki 
wynosi kwotę 87.000 Mk W  piśmie tem zwró­
cono również uwagę, że budynkowi grozi zu­
pełna ruina, o ile natychmiast nie będą przed­
sięwzięte konieczne adaptacje, do "który oh w y­
konania Towarzystwo „Sokół”  chce natych­
miast przystąpić.

Wskutek opozycji ówczesnego bo/mustraa,

.wystawionych, że mieszczącemu się na ^Vr* 
W8ze,u piętrze pry waltmemu seminarium Ł^kczyl 
cieMdemu żeńsldemu najmu nie wypowie. sto* 
jąc jednak na tem stanowisku, że gdyb-j To* 
warzystwo „Sokół” budynku togo nie po^Awi* 
ło podobny jemu nie byłby w  Nowym ?-’jrgd 
sUnął, że zrzeczenie się ze strony „Sofkołfcb nfli 
rzecz Gminy nie urosło w moc prawną, fg-yeto 
Towarzystwo to uważa się za jedynego wtaści* 
dęła tego budynku.

Trudno jest w stresczeoiu przytoczyć £-Szy* 
stkie naprowadzone argumenta i oddać nyde* 
oznie uczuciowy apel, jakiego użyto cci om jr/A 
konania panów radnych o słuszności i ‘poytyte' 
oznośd sprawy. Skutek —  negatywny. fiaćW

byłego posła, p. Józefa Rajskiego, który sobie gminna powzięła bowiem uchwałę w  myśl sraidf 
zastrzegł obecność na posiedzeniu Rady gmin- sku komisji gospodajcaej: „Poleca się Ztpyrz* 
nej, na której będzie mowa o oddaniu budyń- ehności gminnej zwrócić się do dni 30- ta <lń 
ku, Gmina No'wy Targ zwlekała z tygodnia ' Towarzystwa „Sokół”  z żądaniom wystwwie* 
na tydzień z załatwieniom tej sprawy, aż do-jnia deklaracji, zdolnej do wykreślenia* wr̂ zelH 
pioro w styczniu r. 1923, kiedy roztopy śniego- kich uprawnień na rzecz Towarzystwa „Scdrół*
we zrobiły swoje i woda przemoczyła pułapy 
pierwszego piętra i partem na usilne starania 
Wydziału Towarzystwa, zwołaną została Rada 
gminna, na której referował sprawę sam p. Jó­
zef Rajski twierdząc, że zrzeczenie się budynku 
na rzecz gminy jest prawnie definitywne, a T o ­
warzystwo „Sokół”  nie ma prawa, Gmina zaś 
Nowy Targ obowiązku, robić szkodliwych dla 
gminy prezentów, że w Nowym Taigui są inno 
Towarzystwa, które w tym budynku muszą 
znaleść pomieszczenie. Były to w  streszczeniu 
oficjalne wywody, poza Radą zaś oświadczył 
p. Józef Rajski (wiceprezes Towarzystwa „So­
kół”  z roku 1914), że „Sokół”  jest przeżyt­
kiem i w obecnych czasach nde ma racji bytu.

W  odpowiedzi na wywody te zabrał gim  
na Radzie gminnej dlbecńy wicoprecee Towa­
rzystwa, p. Józef Czaja i oświadczył, że wpraw­
dzie „Sokół”  zrzekł się uprawnień z  umowy 
z r. 1906, jednak ziraocenie to nie weszło w o c  
prawną, gdyż w  myśl pisma ZwieiradłnBścd 
gminnej mieli się zejść delegaci obu utrom ce­
lem ułożenia warunków oddania, objęcia 
i dzierżawy parteru w budynku, którą to dzier­
żawę zastizoglo sobie Towarzystwo „Sokół”  —  
nio nastąpiło jednak oddanie budynku w  posia­
danie Gminie. Wprawdzie p. Józef Rajski twier 
dził, że ówczesny prezes Towarzystwa dr. War 
siowicz oddał mu jako burmistrzowi budynek 
w posiadanie, twierdzeniu temu jednak zaprze­
czył dir. WasiewicE na posiedzeniu^ komisji pra­
wniczej, a p. Czaja dodał, że Zwierzchność 
gminna ani też Rada gminna nie upoważniła p. 
Rajskiego do odebrania budynku, a więc i od­
danie, gdyby nawet nastąpiło, nie miało pod­
staw prawnych, należy je więc uważać za nie­
byłe, zwłaszcza, że faktycznie go  nie było.

Poza temi wywodami, określającymi pra­
wną stronę zwrócił się -wicepr ezes w  pół godzIn­
nem przemówieniu do Rady gminnej z  wywoda 
md natury narodowej i obywatelskiej. Przedsta­
wił działalność „Sokoła”  z czasów, gdyśmy by­
li pod zaborami, twierdząc, że oibok T. S. L. 
„Sokół”  był jedyną placówką strzegącą ducha 
narodowego, a w  Nowym Targru placówką 
uświadamiającą szerokie masy kida, że lud 
ten josrt polski, o czem niestety do dziś widu 
mieszkańców tutejszych stron nie wie, że „So­
kół”  to nie -wroga Piaństwu instytucja ale czyn­
nik w  życiu abyiwateljskiiim dodatnio działający 
który pracując pnzea garstkę ideowych ludzi 
w  imię hasła „W  zdrowym cieie zdrowy duch” , 
przysparza Państwu, a temsaanem gminio No­
wy Targ ludzi karnych, zdrowych metyiko 
ciałem ale i duszą i sercem, bo pracę rwą opie­
ra i wzoru jo na przewodnikach narodów, Jar 
ikiemi są nasi sławni poeci, literaci i wogólo 
hstoryczmio zasłużeni mężowi©, czcząo ich par 
mięć i nawołując do naśladowania ze sceny 
w  budyniku się mieszczącej, oraz przez urządza­
nie obchodów pamiętnych dni dlla Narodu. W y­
kazał dalej eyfrówo, że na sali ćwiczy oibocnie 
40 druhów, 20 druhin, pochodzących wyłącznie 
ze sfery mieszczańskiej, a więc ©raduje się 
w  „Sokole”  nie nad obcym żywiołem, ale nad 
dziećmi tych samych obywateli, których znacz­
na część w Radzie jest sprawie oddam budyn­
ku nieprzychylną.

Dalej oświadczył mówca, że „Sokół”  nie mo 
że i nie obco przenieść budynku na kogo inne­
go, ani go użyć ma inne cele, tylko na wyżej 
wskazane, że towarzystwom innym ani teraz 
ani w przyszłości nie odmawia korzystania 
z  budynku i urządzeń pfzea skibie z  trudom

wpisanych w  księdze gruntowej” ,
Tallrfej samobójczej deklaracji Tcw.anw^twd 

nie podpisze a dlaczego, wynika to już z prey* 
toczonych wyżej powodów, a nadto i z "sego! 
względu, iż „Sokół** zastrzegł sobie pmwd 
dksnżawy wszystkich ubikacji na parterze, któ* 
ro są konieczne, o ile ma być mowa o fetobrnhl 
i rozwoju Towarzystwa, tymczasem w tpkri 
trzoch godzinnej dyskusji na Radzii© gmiancj 
\vryszły na jaw od niektórych członków cielawS! 
szczegóły interpretacji dżderźawy, mianowicie^ 
że o dzierżawie będzie można mówić pórćnio] 
z tem, że może ona być tyiko częściową ( na' 
pewne dni, względnie części dnia zeleżnto od! 
decyzji Zwierzchności gminnoj Łub Rady. Człod 
kawie ci w  słodkich słowach i pizwrzcczez-ir rłl 
oświadczyli, że nie ma takiego w Nowym Tar* 
gu, ktoby był „Sokołowi”  przeciwny, lub yrza* 
azkadzał mu w pożytecznej dla minflta lub na* 
rodiu pracy, ale z punktu prawnego f łtob-d 
miasta na oddanie budyniku nie można się zgo* 
dzić, ani też całkowitej dteiarżawy akceptować* 
Naileżaidby zapytać tych panów —  o ile bit 
uświadczenia były szczere, co oczywiście ln’<Vzł 
wątpliwość —  gdzie zgrabili logikę prawną, bó 
albo Gmina pnzyjęła zrzeczenie ,J?okołau 1 rów* 
nocześnie przyjęła wanunck dziorżawy cnłegó 
parteru bez ogranitozeń —  bo o talk ich ograni c-zś 
niach absolutnie wzmianki nio było —  albo 
toż nie przyjęła wtwrarJfcu dizeirżawy, a tom-sn* 
mem nie przyjęła i zrzeczenia natmdnie, gdyby 
w  miedzy cancie zaistniały definitywna prawne- 
manenira i niełady były do końca doprowadzi* 
no, co jak wyraoj wykazano, nie nastąpiło.

Towtairoystwo „Sokół”  wyczekuje konsek* 
woncji uchwały Ilady gminnej tj. (vbhvn'a j yrłOfl! 
Gminę sprawy do rr^trzygnięcia Sądom —  bd 
po odmówieniu wystawienia przez ,-Sokół”  żą* 
dntnej doklaracji innej drogi niema —  a na tn* 
zie oddaje sprawę swą pod sąd borotronnej 
opinp publiranej, która możo orzeknie inaczej 
niż, sławetna Rada zscofanej mieściny, zwąca 
się stolicą Podhala i śej tacy obywatele, jróf 
eksburmistrz, o którego szkodliwej działalności 
już niejednokrotnie przekonaliśmy się, mimo to 
wodzący jeszcze czasem rej, choć poznali się 
na nim nawet niewybredni „Piastowcy”  8«

Województwo tarnopolskie.
„GONIEC KRAKOWSKI NA  KRESACH*.

Wznowienie wydawniettwa „Gońca Kra* 
kowskiego”  po kilkumiesięcznym strajku dni* 
ikarskim, przyjęto z wielką radością niotjdkP 
w Staniełaiztewie, ale w  całym okręgu woje-; 
wództwa naszego. Brak bowiem azjczegćdow-ych 
wiadiomoścd z kresów zachodnich, dawał «ię 
u na© odczuwać dotkliwie.
REJESTRACJA MĘŻCZYZN, A  POLITYKA  

ŻYDOWSKA.
Podiobnie jak w innych Wojowódkltwncłfi 

ogłoszono i u nag rejestrację mężcz^-zn uirodzio* 
nych w latach od 1883 począwszy, do 1899 r. 
włącnie. Wsoystko zresztą b y lo ly  w  porządku, 
gdyby nie musza mogistracka palit.yka „T>rr.',cd* 
wyborcza”  —  Oto Zarząd nanzego miasta —' 
pomny zdaje się na rozporządlzonio hut. Stsiroa- 
tjzna z 27 września 1921 r. 1. 34161/21 dotyczą* 
ce spisu ludności w Polsce, Irtórym to rozprzą* 
dizeniem nakaz ario uszanować pizyp dając© 
w  tym czajsie szabas i święto żydowskie, by 
przypadkiem przez spis nic pogwnRono rytu* 
alnych pmopbów żydowskioh, o-o byłoby obra­
żeniem art. 11 traktatu wersalskiego, raty- 
fikowaaego ustawą z 31 llfga  1919 r. —  nalka*
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zaJ pnop-rowaMÓ obocłią rejestrację mężcsyzn 
Sr cwrtio <*d 28 stycznia 1* r. t  j, w nłedziełęl, 
a wli;c po WtoąMe, mk.ończyć zaś 2 kutego 1923 
roldi (w dzień Matiki Boskiej Gmocamczjicij) t. j.
pizćd sznltisem!
H p-ia -liw i twionką, że to p*gwułeenje ntećłde 
13 i święta katolioluogo ptrze* hut. Zarząd miar 
Bta, RteUo sic; na skutek tajnego ukbdu jnngi- 
<te&c.k:»4 jouitycscneg(> dla przyszłych, wyborów 
dn Ra$ v miejskiej.
ZEBRANIE c z ł o n k ó  w  z w i ą z k u  l u d o w o

NARODOWEGO.
EohnanT© członków i  sympntytków Zwl Lw i. 

4  Naród. odbyło sic* 31 z. ul w san Ilady Powia- 
Ł 'o j ,  na którem pouol Tadeusz Zagajewski 
® okroiru stonifiławowsldc®^ zda war relacje 
i  opornej s^dtwoji politycznej. Na wiecu rozipo- 
faywrfcc również afurs.wę zaniedbanej od ottoaa 
•Bfiojiiy prany narodowej na kresach "^Hciliodnich.

TAJNE AW ANSE KOLEJOWE.
. _ Sprrwa tajnych awansów kolejowych, kray- 
Wh-.yĄa w wyjsakiin stopniu ogół kodojtóirzy, nie 
Brodzi jcswszo ciągło z porządku dizienmega. 
Oto jak się dowiadujemy ma niebawem przy- 
JechaSć do totejfizej Dyrekcji kolejowej Komisja 
Bejmowo-kolejowa, oclem zbadania sprawy na 
Jnio|si>u.

Lekarz, który mordował kobiety.
(L) Przed miesiącem mniojwięcej wykryto 

^  iy.eea Mozie w okolicach nmsta Liege zwłoki 
kobiety, nad którą —  jak wyKaizały badania, 
pastwiono się w zbrodniczy sposób. W  zwiąizJku 
z tem wykryciem aresztowano pewnego pseu- 
do-le-karza, który stał w Li ego na czele 
cjalncgo instytutu, znanego pod mianem „Sor- 
todty**. Lekarz ów stoi pod zarzutem rozmyśl­
nego uśmiercenia Szeregu kooiet.

W  chwili arosztowania fałszywy1 lekarz 
przyjął system obrony, wzeuowany najwidoczr 
Hic i na osławionych swego czasu metodach 
Sinobrodego I.an<iru. Z ca’y.n cynizmem wy 

I  pienił tlę zbrodni i na wszystkie pytania da- 
1 Bral stało sofietyczno-wykrętno odpowiedzi, 

Udając niewinnego bohatera tragic&no-zbredni- 
Cz j intrygi, uknutej rzekomo przeciwko niemu 
przez za wiernych rywali zawodowych. Widząc 
!w końe-u, żo system tor nie ocali go, podobnie 
jak nio ocajj^ jogo „świetnego*4 poprzednika,

szarlatan rozpoczął głodówkę.
Zrezygnował jednak strajku głodowego 

Już po trzynastu dniach i skutkiem wielkiego 
osUiiłicmia musiał się poudaó specjalnemu ier 
gin m lekarskiemu.

Afera owego pseudo-lekarza nalrała ćfużogo 
rozgłosu w llclgjy Instytut bowiem Serwity 
nałoży do Uudzo znanych i posiania sweje filje 
w AriutsUi, Mamuę, Ghajf^roa i y r , wielu mia­
sta.. U Fiandrji,

Śmiertelna jazda pociągiem.
Na 6zynach zawieszonych w  powietrzu.
0 morwy kłom zdarzeniu, przypominaj ącem 

fcywo szaloną jazdę pociągi’ kolejowego ] irzez 
moaŁ płonący w powieści Vemego „Podróż do 
Uohi świata wj 80 dni“, opowiadają dzienniki
gugiolsldo.

W  hrabstwie łrlan Jukiem' Tirrarary1 po­
wstańcy irlandzcy usiłowali wysadzić w powie­
trze most kolejowy. Zamach ten jednak po­
wiódł się im niezupełnie. Tylko część nmstu 
uległa zniszczeniu, ale szyny pozostały nieu- 
EzbcHlzone i ciągnęły się na pewnej przestrzeni 
Wprost w powietrzu. Nadjeżdżaj właśnie pociąg 
pospieszny, wiozący dwunastu podróżnych. Ma 
Bzynista nie spostrzegł niebezpieczeństwa i wje­
chał na most uszkodzony.

1 oto pociąg, pefiząpy z szybkością 50 kilo­
m etrów  na godzi: ę; przejechał po szynach bez 
podpory, zapewne dzięki tylko swojej szybko­
ści.

kan zniszczył wfoś w laską.
! Rzym. (PAT).

Z SacHe okręg Udine w północnych WłOKsech 
donos;:;’ , że w miejscowości Franzonigo nastąpił 
niespodzianie wybuch tWkami. Krater przez kil­
ka godzin wyrzucał nieustannie lawinę i płomie­
nie. Ludność- w panicznym strachu opuściła miej­
scowość. Istnieją ev*>wy doszczętnego zniszczenia 
F ranzer/go.

Katastrofalny wylot? Wisły.
Wieś Kąty pod Krakowem zalana całkowicie wodą.

Jak się dowiadujemy ze strony urzędowej, nie­
bezpieczeństwo powodzi, które zagrażało prawie 
do ostatniej chwili, wczoraj w niedzielę minęło. 
Stan wody nu Wiśle poi Krakowem wynosi około 
4 m. 20 cm. ponad stan normalny, t. zn. 2 m. 14 
om. po^ad 0 wodowskazu przy moście podgórskim. 
Woda na Sole i Wiśle pod Oświęcimiem i Dworami 
spadla w przeciągu niedzieli około 40 cm., czyli 
należy się spodziewać, że w ciągu dzisiejszego 
dnia (poniedziałku) woda na Wiśle pod Krakowem 
zacznie opadać.

Nagdy i tirepc izlowany przybytek wody w 60- 
botę zaskoczył mieszkańców osad nadwiślańskich, 
tak, te w przyniółku Kąty ad Bielany, jeden z tam­

tejszych gospodarzy, wracając z Krakowa' srfeczt* 
rom i nio wiedząc nio o nagłym przybytku wody, 
wpaci' z końmi w głębinę, albowiem droga dojaz­
dowa do przysiółka znajdowała rię jiiź pod wodą. 
Kąty w przeciągu niedzieli znalazły się j B wszech 
stron oteęzont wodą.

Do zagrożonej miejscowości udał się wczoraj 
w niedzielę wojewoda Dr. Gałecki wraz z Dyrek­
torom Okr. lob. pubL Dudekiem, a równocześniel 
p. wojewoda wydelegował radcę JagusiiFkiogo 
z inż. Kowalskim i pow. Komendantem Policji, 
'calom zawiadomienia odciętych mieszkańców Ką­
tów, że wobec zmniejszenia fali w gótzą Wiełyj' 
nie gi ozi ha już iaduo niebezpioczeń î/wo.

I  W a r ta  w y  M a .
SkuTkiem cRugottrwałych deszczów, topnie­

nia śniegu i lodów oraz ulewnej nawałnicy, ejpo- 
kwjna zazwyczaj Warta wystąpiła z brzegów, 
zatapiając szeoko przedmie, cia 1 oknlice Czę­
stochowy, ' i

W  mb. pSąiteJc od samego już rama Vamiai za­
częła przybierać pow oli, aż wroszcio ofcoło 6-toj 
wieczór wzburzone fale zafo^ły przedmieścia 
Zawcazie 1 Sachalłn, grożąc pownżnem niobea- 
pioeżoństweni ludności tych przedmieść. Wszel­
ka komunikacja z miastem została przerwana.

Spienione fale mętnej wody sięgały zuchwa­
le do siedzib ludzkich. Wszystkie pkralce zoc-

tały kompletnie żiaLu«tf a nawet w  nJelctSrj di' 
ntiejścach woda wdarła się dc mieszkań, doeię- 
gając 1 matra głębokości. Ludzie ratoweli się, 
uohodząo po roesiawiiomych kn^e&łoóh i bałjaidhi, 
Najiwiięoej ucieipiały uicc Bociania 1 Wlodnąl 
oraz dom drm.miany na ul. K/natowskiej oJbtodd 
cabrj ki „Częstoohowiankji,**. . • j

Poważne luebczpieceoństuTtK pOwóiłd poiflę- 
gowoło się z każdą minutą, aż wro6aoio około, 
12 w no*-.y woda zatiraymała się w swym pockon 
<Me i powoli, stopniowo zaczęła c-fada^ 
całą noc czuwała ekspedycją rt^unkow?; pcFió; j 
ji, zaopatozuija ^  łodzio, - ■ .

44O fia r a  ,;c 8u c h a  d e s z c z u
Aby spJdl deszcz im ała  zloSyć oifarą z człowieka. —  Krwawy bokek

m u r z y n k i . -

Z Bulawajo, w  Rodezji, donoszą do londyń­
skiego „Timesa“ :

Starsi plemienia Mtauara, zamieszkującego 
wieś Chigango, w  Rodoajl południowej, w po­
bliżu granicy portugalskiej, zaniepokojeni 6U- 
i«,ą, zagrażającą ich zibiorom, postanowili, po 
naradzie z czarownikiem miejscowym, złożyć 
„duchowi derzczu" w  ofierze człowieka.

W ybór padł na młodego murzyna, posądzo­
nego o otrzymywanie stosunlców z cudzą żo­
ną i choć okazało się, że wybrany był synom 
czarownika, porwano go, przywiązano do słu­
pa i czarownik przystąpił do ©eremonji spale­
nia go Ływrem.

Trzoba trafu, że gdy krwawą tą ofiarę speł­
niono, lurąl ulewny deszcz, ocalając zbiory 
krajowców. W e wsi więc zapanowała radość 
ogromna. Na cześć „ducha deszczu** urządzono 
uroczystości hałaśliwe, które jednak przerwało

px-/yby de  oddziału policji włada rodezy^kfcE,
zav'iadomio,tiego o zajściu.

Aresztowano starszych plemłema i pTzepron 
wadzono śiesdztwc, podczas którego arosztowa 
ni udzielali chętnie wszelkich wyjaśnień i  po­
kazywali spokojnie spocone kości oH ay, uwa- 
żająo za rzecz zupełnie naturalną, że złożyH 
ofiarę bogom dla pozyskania ich względów, 
czego -'resztą już poprzednio doświadczyli, jak. 
Daprzykład w 1917 r., gdy po ras ostatni 8p» 
Mli również człowieka i osiągu $  także skutek; 
pomyślny.

Jeden z sędziwych mieszkańców wioski opo­
wiadał przytom policji, że za jego pamięci spa­
lono żywcem 72 ludzi dla ubłagania Muarf,1 
owego ducha desze m,

Aresztowanych murzynów oddano pold sąd, 
aj e niewielo chyba pomoże to tam, guzie! 
ofiary krwawe na cześć bogów są jeszcze uwa­
żano za rzecz całkiem naturalną.

Gdzie się znajduje
największa ildfć kościołów?

Na marginesie spekulacji powojennej.
(1.) Olbrzymio w mil jardy idące nadużycia 

v> ykrylo wczoraj w wleueńsLim „Zastawniczym 
banku eakontowym**. Na trop tej defraudacji 
naprowadziło zupełnie niespodzianie zarządzo­
no szkontrum ksiąg. Wobec wyników szkon- 
trum

aresztowano wielu urzędnikevr,
m. in. także i na naczelnych stanowiskach.

Policja wdrożyła natychmiast śledztwo, o 
wynikacji jego dotąd niewiadomo nic bliższe­
go. Pewnem jest tylko, żc chodzi tu o olhrzy 
mie sumy, które zostały zdefraudowane.

Zastawniczy bank eskontowy był za cza­
sów przedwojennych małą instytucją, w  któ­
rej zainteresowane były przeważnie kapitały 
belgijskie. Po wójnie wszedł w stosunki z wiel­
kimi akcjonarjuszami z Moraw i rozszerzył 
znacznie swą działalność, tworząc nowe filje.

(1.) Największa ilość kościołó .:, jaka przy­
pada gdziekolwiek na cały dany kraj, znajduje 
się niechybnie na wyspie Patrnos, na której św. 
Jan Ęwungielista miał napisać swoją Apoka­
lipsę. Wsławiona tem i specjalnie z tego powo­
du czczona wyspa była dawnymi czasy celem 
pielgrzymek setek tysięcy pobożnych; bogacze, 
którzy pragnęli zaskarbić soDie specjalno łaski 
u Świętego, zbudowali mu na tej wyspie ko­
ściół. Za tym przykładem poszli inni; świątynie 
powstawały jedna po drugiej, tak, że dziś wy­
spa, posiadająca zaledwie 700 domów mieszkał 
nych, liczy aż 300 kościołów; niejeden z nich 
znajduje się już w ruinach. Cała ludność wyspy 
składa eię obecnie z 4000 dusz; było ich o wie­
lo mniej w chwili, gdy budowano kościoły, 
mr.iejwięcej więc wypada jedna świątynia na 
dwio rodziny. Rzecz godna uwagi, że na wy­
spie Pat-nios, leżącej tak blisko Turcji niema 
ani jednego meczetu. Prawdopodobnie Muzuł­
manie wskutek tak wielkiej ilości kościołów' nie 
znaleźli już miejsca na swoje świątynie.
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń za  
peinie bezpłatnie w  Admi­
nistracji, Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

i t t i t m j a  otwarta
od godziny 9 -1  w połu­
dnie i od godziną 4—7 

wieczorem.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy: W  zwykłych ogłoszeniach Mk 250. — Układ tabelaryczny Mk 600. — Nadesłane Mk 600. — Komunikaty po »ro-
nice Mk 800. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczna Mk 900. — Ogłoszenie na 1-szej stronie Mk 1200. — Drobne ogłoszęnia po Mk 100 za słowo.   drysur

nialne i ko-espondcącje prywatne do M i 200 za słowo. — Ogłoszenia, w dnie Świąteczne o 26*jw> drożej.

Drshe ogłô zsnla.

j Wolne posady |
pOTRZEaNA pilna, ener- 
* gićzna i gospodarna 
osoba do zarządu małego 
lecz bardzo ładnego go­
spodarstwa wiejskiego u 
samotnego mężczyzny. Ła­
skawe zgłoszenia z poda- 
uiem warunków do Admi- 
nistr. „Gońca* pod ,H  D.

466

EKONOM, kawaler ra f .o- 
ay poszukiwany. Zgło­

szenia pisemne przyjma- 
je Admmisu. „Gońca" 
pod „Folwark". 358

II MASZYNISTA zdolny i 
introligator zostaną 

przyjęci W drukarni Schiaf- 
riga, Lwów, ul. S”kstusk a 

Nr. 24. 377

IjOSZUKUJE się bony do 
* 2-ga murych dzieci na 
wieś. Najchętniej Fran­
cuzki lub freDianki, Polki

młodej. Zgłoszenia pod 
„Freblanka* do Admini­
stracji „ Gońca*. 379

j Poszukują posady

DOMOCNIK handlow y  
*  poszukuje posady w 
handlu korzennym. Zgło­
szenia do Administracji 
„ Gońca* pod„Handel*. 371

OSOBA młoda, Inteli­
gentna, umiejąca bie­

gle pisa* na maszynie, ko­
respondentka .samodziel­
na, posiadająca kilkuletnią 
praktykę biurową, poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia dla „Korespon­
dentki" do Administracji 
„Gońca". 388

A , VUCZYCIELKA w ire- 
IN  dnim wieko, władająca 
językieuąfrancuskim i nie­
mieckim, poszukuje gu 
wemerki na wsi. Zgłoszę 
nia do Administracji „Goń­
ca* pod „Nauczycielka*.

369

| Kupno Sprzedaż | skM. Bracka 13. Up. elk. 
drzwi przy schodach. 841

D E T ir  dfetlonnaire fran- 
*  ęais de Commelie et 
Ritler eprawnr w skórę 
do iprieUjnie. Wiadomość 
wAdm. „Gońca kr«k.“ 391

J i i i l i i r flA R N IT U K  klubowy, 
V-* kryty skórą prawic 
nowy do sprzedania.
Zgłoszenia do Admin- 
„GOŃCA* pod „Garnitur 
klubo wy*. 4 2 6Kraków, Prwiśle 10, 0 p.

Kapy, senrei r, pertyery, 
makaiy, portiszkl, azale, 
tareDkj, wałnlakl 1 lana wy­
ręby ludowa w wielkim wy­
borze. 421

CPRZEDAM dwie nowe 
^  kołdry jedwabne. — 
Zgłossenia de Admin. 
pod 359. 369

Różne
V JNIEWAŻN1A się pa- 

piery a. o jako we z 12 
p. p. wyc me w Wado­
wicach na nazwisko Fran­
ciszka Mnicha 8kawce.

46o

f lA  BINET męski prawi a 
©  mł r»y — menie dę­
bowe, dywan, gobeliu 
do sprzedania. Zgłosze­
nia do Administracji pod 
„Gabinet". 428

Tokarnie, Heblarki, Strugar­
ki, W*erTrki, Barty, Loko- 
■■■obił., Stal, Żelazo, Szyny, 
Blacha żale nr. cynkowa, 

B czki, poleca 449

„ p  i f  o t "
LW0W, ul. Batorego 4.

CŁOMĘ prasowaną w ka- 
n-* żdej ilości, jakoteż zle- 
miaki j d-lne Los. rcza 
„Urrus" Doui. nanol wy 
w  Rze^owłe, 415

VINIKWAŻNIA aię za- 
w  świadczoais wofsk** re 
wyritawion* przez . Dwo 
1 ». w. poisk. na nazwi­
sko Dybowski Henryk.

478

©ZUK.* M kupna Inb dzier- 
^  żawy domku z ogrodem 
na wsi w okolicy Krako­
wa. — Zgłoszenie, z poda­
niem cer-*, przyjmuje „Gó­
rnej" pod „kupno". *37

OPÓLNIKA 50-80 mli jon.
’ Mkp. poszukuje się do 

nowo wybudowanego mły­
na w Krakowie, ząpocazo- 
nia listowa dc tłhjem Wła­
dysława' Ropskiego, Kra­
ków ni. Zwierzyniecka 32. 
Pud „Udziałowiec". 4*32

IMOSTJUM aagielski, pe- 
* - pielaty, na jedwabnej 
podszewr;* do sprzedania. 
W i od o w ić  w Adnlaistra- 
cjl „Gońca". 890

QPRZEL.\M tanie dużą 
chu :ką w* ła» ną c*»r- 

ną i kilka żakittów dan-

T TNDSWAŻNIAM nkrs- 
*-* dzloną kartę zwolnię* 
ufa, wystawioną przez 
Baon Zap. Nr. 6. w Prze­
myślu Witold Jaryczewsld 
urodzony w roku 1893 
w Monasterzyskach p. Bu­
czącą. 47a

SKRADZIONO ml doku­
ment wojsko? y  wy­

dany na nazwisko Jap 
Kwaśny* który unieważnia 
się. 464

OKRADZIONO i lokum nn* 
O  ta wojskowe na naz­
wisko Stanisław Sajdek, 
z Pletrejowa p, Ropczyce 
któro turieważz a aie. 467

SKRADZIONO dokumen- 
t« wojskowe na naz­

wisku Michał Ciosek, z Nie* 
diwłada p. Ropczyce, łętó* 
re uniewsżnk alg. 468

OKRADZIONE doki men* 
“  ta w<v*Fvwe wydan«( 
przez P, Ł  U. w Rzeszo­
wie na nazwi.drn toah d  
Rokosz ur. w 1898 w Sarzy- 
szowie unieważnia się.

4/7

Reklama jest dźwignią handlu'i przemysłu!

0 ©  s j p r s e d l a i i t e
folwarki, i gospodarstwa, na KujLwach 1 okolicy, 
kamienice, Wilia, tirtaki, młyny, wiatraki i inne 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, gospodar­
stwo kompletne 362 morgi z żywym i martwym in 
wtintarzeoi za 75 milionów Mkp, gospodarstwo 180 
mórg kompletr- z żywym i martwym irwentarzem za 
60 milionów Mkp.

Kosztorys wysyła się za nadesłaniem 300 Mkp 
tylko dla szybko decydujących się reilektantów z od­
powiednią gotówką.

Ge& lm i/sSri
ia o w o d a w r  Wielkopolska 

330 ul. ów. Mikołaja 30.

DRZEWO OPAŁOWE
B U S O W E  SUCHE — wagonowo zarsi Ąostarc-a 

Ska dla handlu i przemysłu, Lwów. 
ulica Zybiikjewieza 24. — Zapas do 400 wagonow.

478

Kilka wagonów C E M E U T U  zakupią zmaz 

kakiady t>rzeisiy*fov-a „J n 6 w “
Sp. * oftr. o*łp. 1*7

we Ltsf jw łe, ul. Słowackiego 14 Tol. 63S

OGŁOSZENIE.
Wobec wyczerpania pierwszego wyda/ "a „PRZuWO 

DNiRA, DLA URZĘDÓW STANU CYWILNEGO* w  o* 
pracowaniu prezydenta A. Rzewskiego i kierownik? 
Urzędu Stanu Cywilnego 1. Szwarcmfoa, który znalazł 
w prasie publicystycznej i fachowej bardzo źyęzliwą 
ore lę, Magistrat m. Łodzi przystępuje do wydania dru­
giej edyc.i „Przewodnika* w znacznie uz ipenuonej 
i powiększonej objętości.

Do drugiej edycji „Przewodnika* wprowadzony zo- 
slanie rozdział, traktujący o organizacji Urzędów Stanu 
Cywilnego na Kresach; ozdzjały, dotyczące tych Urzę­
dów w b. zaborach pruskim i austriackim, uzupełnione 
zostały pr/.fąjfKjnii wykonawczemi, wzor-mi aktów 
i *uniiiiiai-zy dła ws.zystkich wyznań. Dódane są wa- 
•; uo wyjaśnienia Sądu Apelacyjnego w sprawie mocy 

o-iowfej spóźiHOjiyjjh metryk urodzeń oraz ślubów 
ij.-jiSli i ;:ibupivsz3 rozporządzenia władz państwo- 

V, .-ci,' W A -a w ie  raRsliW ii. Szczególną uwagę zwró­
cili ■bbor. y na hwesf! ar iiiiędzyd::ieln:cow'e.

W.w.e!r-ićjfcaniówionia do drugiego wydania „Prze- 
w oóciśji* przyjmuje Urząd Stanu .'yw iloego przy 
/bizizbaiio ni." Łodzi — ul. Zacliodi!ia*Nr. 52. '4óii

„ R O Z W O J “
8 !ot*iu ’z js z c n Ic  S ^ łd r J  e leze  z o g r .  o d p o n .

® ci. Eariisoka 7, Te!. 35U.
Przyjmujemy wkładki oszczędnościowe I płacimy:

24  %  rocznie przy v. Tadkach na czas naj­
mniej 6-cir> miesięczny 

18°/o roczuH przy wkładkach 3 miesięcz. 
1 2 %  na 1 miesiąc, 827
Przy kwotach wielomilionowych osobne umowy

W. KUCHARSKI
8P. AKG.

ir.)V 
rO i

(przedtem J. Górecki, UD. KuoharsŁi i Ska Tow. Ano.) 
Kraków-Podgórze, ul. Romanowicza 5.

Tol. Nr. 277.
Masowa produkeya drutu I wyroków drucianych 

L druty*:
Żelazne, twarde i żarzone. po cynkowane, mie- 
(u.iane Drut sprężynowy twi rdy, ga w aultor/any. 
Drut dla telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, 

“ *ryk5e i pocynkowane,
H. Wyroby oru slęae:

Druciane siatki plecione do wszelkie!- ogrodzeń. 
Piątkowe ochrony pasów transmisyjnych, raaszyr , 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienif, wyciuraczki 
siatkowe i Lp. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych.

III. Wyroby żelazne:
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspek­
towe i L p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i t. p. 401
Fachowe porady, kosztorysy i t. p. bezpłatni.

W y g jf  I ia < h cw a (l

ZAWIADOMIENIE.
W  K rako w ie, ni. S zlak 61 otwarty rosiał 

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

K i l f M Ó W  G L IM A N S K IG H
oraz wyro&ćw koszykarskich

Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa*/"— KILIMY 
gliniaóskie wzory awojskie, Gobeliny, Butyki, 
Aplikacje. —  MEBLE koszykarskie. Gal mterjt 

raflow Rzeźba zakopiańska.
MEBLE ogrodowe, werandowe, pokojowe, ka­
napy, fotele, krzesła, taborety, stoły, bujauki, 
umywalnie, łóżka, stojaki i kouze na kwiaty. 
Własna wytwórnia kaset rafiowych, utóera- 
rych jedwabn \ wslążką krakowską, kasety 
ażurowane, oraz kasety wewnątrz tapetow. 
Gałanterja koszykarska tapicerowana, Kosze 

i walizy podróżne — poleca

Pi«fffsza lwowska M r>w 'Bączkow ski i Su.
Centrala Lwów. Fil ja Kraków, uL Szlak 61. 

Warszawa, Londyn, Antwerpja, 468

p ip r w n e j  Jakofiei

zawierającej 55 °/e cukru, twardej 
do krajania, w skrzynkach 10 kg. 
d o sta rc za  i  w ła s n e j  fa b ry k i  

ty lk o  h u r to w n ie

S. A. 42)
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2073.

| © @ © © © © © @ ( § © © @ © © © ©  |

- W ydiAWtr-a i o-iiijjowiedżialny redakśor: Antoni Krzywy. Drukarnia „Głu&u Narodu".pud zarządem Jfc Terka w 'Krakowie.


